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Wojna i dolar.
ż> Siauy Z i- iliiućzoiM1 ml początku wojny miały rolę 

t c- l i i i  g ,u u (.1 o ii t i s w walce, rozrywającej Europę, 
u tein Ryło wiadomo ze statystyk  handlu wywozowe­
go Ameryki. z dat o wzmożonym ruchu przemysłowym, 
z tabel giełdowych, które notowały olbrzymie haussy 
papiońiw górniczych i fabrycznych. Obccnio w króle­
stwie dolara w yłaniają się nowe perspektyw y: roz­
miary majątków zdobytych przez dostarczanie walczą­
cym ' na rzędzi wojennych.

Są to* horyzonty niemal fantastyczne i gdyby nie 
poważna firma ..Kewiow <>f Kewiews1*. która do pe­
wnego stopnia przynajmniej gw arantuje prawdziwość 
cyfr. niełatwo przyszoby w nie uwierzyć. Dość zazna­
c z y ć .  że milionerów, którycli było do sierpnia 1014 r. 
w Ameryce 1’óliiocnej 4.100, urosła już teraz o 500. 
Przyjrzyjmy się szczegółom.

Fabryka prochu firmy Dupont zaw ada dotych­
czas kontraktów  o dostawę na przeszło miliard. Nie 
dziwnego, że w październiku r. z. wypłaciła akcyona- 
ryuszoin dywidendę 200 procent. Obejmuje ona kom ­
pleks pięciu fabryk o olbrzymich rozmiarach. »Są to 
prawie osobne miasteczka. Miesięczna w ypłata robotni­
kom i urzędnikom dosięga czterech milionów miesięcz­
nie, szczególnie uzdolnieni robotnicy otrzym ują dzien­
nie do 10 dolarów- Codziennie wyrabia, fabryka 400! 
tysięcy kg. m ateryj wybuchowych, samego prochu 35 j 
tysięcy kg., że zaś funt sprzedaje się po dolarze, przeto 
czysty zysk z tych źródeł wynosi krocie dziennie. Za­
mówienia tak  rosną, że 10.000 robotników pracuje nad 
nowymi gmachami na nowe filie i w arsztaty. Tam, 
gdzie przed rokiem bujała pszenica, dzisiaj stoi fabry­
ka, zatrudniająca 20.000 robotników przy wyrobie 
amunicyL |

Niemniej fantastycznego przykładu dostarcza1! 
słynna Bethlehein Steel Pompony, dzisiaj może naj­
większy zakład wyrobu amunicyi. i broili, k tóra, we­
dług prasy am erykańskiej, przeszła dziś rozmiaijami 
Kruppa i Dreuzmta. Czysty jej zysk z roku ubiegłego 
oceniają w kołach finansowych na 226 milionów. Pro­
chu, samego w yrabia rocznie milion tonn. Ponieważ zań 
naczelny dyrektor, słynny miliarder M. Sehwob o trze- 
muje 10 irroeent czystego zysku, przeto po wojnie sta­
nie chybił w pierwszym rzędzie „królów d o la ra11. W o- 
statnhn czasie Bethlehem Steel Company rzuciła się 
szczególnie na wyrób granatów . W7 samej fabryce br«- 
okjyńskiej powstaje ich 15.000 na dzień, a poreya ta 
przynosi 80.000 dolarów czystego zysku dziennie.

Nietylko trusty  i poszczególne fabryki gromadzą 
olbrzymie kapitały  na wyrobie broni i amunicyi- Całe 
miasta podejm ują dostaw y wojenne jako przedsiębior­
stwa gminne. Tak np. miasteczko Dalesburg wysłało 
do Nowego Yorku burmistrza, aby zaw arł umowę o 
dostawienie wielkiej ilości karabinów. Liczbą hut sta­
lowych wzrosła niesłychanie. W r. 1901 było ich w 
Stanach 11. obecnie jest 40. Rozwój ten przemysłu od­
bił się nawet na. ugrupow aniu ludności. Ze wsi ciągnie 
robotnik rolny do miasta, aby znaleść pracę w  fabryce. 
Miasta rosną. Bridgeport miało przed wojną 90.000. 
mieszkańców, teraz mu 140.000: D etroit zwiększyło się 
z 000.000 na 082.000.

T ak wyglądu proces chemiczny, w którym  krew, 
przelana w Europie i Azyi, osadza się złotem po drugiej 
stronie oceanu.

ceni za nawias życia reszty społeczeństwa, mieszkali 
w osobnych dzielnicach, powstały więc gminy żydow­
skie, zwane inaczej „kabałam i1*, które sprawowały we­
wnętrzne rządy śród żydów, tworzyły sądy. szkoły, 
a nawet w ydaw ały prawa karne i cywilne, obowiązu­
jące cały ogół ży d ó w k i.

Z biegiem czasu, gdy żydzi zostali rów noupra­
wnieni, pozostawienie gmin żydowskich w takiej for 
mie stało się nonsensem szkodliwym. Formalnie żydzi 
byli iflby w dalszym ciągu ograniczeni, jak w wiekach 
średnich, faktycznie zaś mieli podwójne prawa, gdyż 
korzystali razem z całą ludnością z ogólnych insty- 
tucyj. jak szkoły, szpitale i 1. p jednocześnie zaś po­
siadali takie samo organizacyc odrębne, tworzone przez 
gminy żydowskie.

Uwydatniło się to szczególniej w obecnych cza­
sach w akeyi pomocy. K om itety Obywatelskie i inne 
organizacje ogólne otrzym yw ały składki i zapomogi 
od rządu i różnych organizaeyj społecznych i pryw a­
tnych. Ponieważ fundusze te przeznaczone były dla 
ogółu ludności, więc żydzi domagali się. aby wspoma­
gały one ludność żydowską nu równi z resztą miesz­
kańców. Jednocześnie zaś taką  samą akcyę prow a­
dziły, gminy żydowskie i z raeyi tej dom agały się, aby 
wszelkie zapomogi i. zasiłki publiczne udzielane były 
i im w odpowiedniej proporcyi. To saino jest z ku­
chniami bezpłatnemi, szkołami i t. p.

Obecnie uwydatnia się to również w sprawie sa­
morządu. I znów ta  sama kolizya. Żydzi m ają samo­
rządną gminę, k tóra może zakładać szkoły, szpitale, 
przytułki i t. p. zakłady, jednocześnie dopominają się 
o równorzędny współudział we wszystkich instytucyach 
zajmujących się temi samemi sprawami. Keorganizacya 
gmin żydowskich w K rólestw ie interesuje więc nie­
tylko żydów, ale i chrześcijan. Musi ona usunąć te 
zewnętrzne i formalne tylko ograniczenia żydów, bę­
dące faktycznie podwójnem uprawnieniem.

Z ziem polskich.
Reorganizacja kahalów.

Jak  donoszą pisma, żargonowe warszawskie, naj­
bliższy czas m a przynieść reorganizacyę kahału  w ar­
szawskiego. Sprawa ta  zasługuje n a  bliższe poznanie, 
gdyż gmin żydowskich w takiej formie, jak  w Króle­
stwie, niema nigdzie. Są one przeżytkiem dawnych cza­
sów, zachowanym przez bezplanową i chaotyczną go­
spodarkę biurokracyi rosyjskiej w Polsce.

Organizacye wyznaniowe za Zachodzie — jak in­
formują pisma warszawskie — zajm ują się wyłącznie 
sprawami wyzuaniowemi oraz f-ilatropijneini i tylko 
w tym  zakresie, gdzie nie działają organizacye ogólno- 
państw ow e lub miejskie. W Królestwie gminy żydow­
skie są instytucyanii religijncmi, dobroezynnemi, oświa­
towemu, spoleezuemi i naw et prawnoadininistrai-yjnemi. 
U miny żydowskie zachowały się w tej formie, jakiemi 
były  przed kilkuset laty. Wówczas żydzi byli wyrzu­

Litwie.
Do ofiar na cierpiącą Litwę wzywa „K uryer lwow­

ski11. Oto jego słowa:
^..Współczuliśmy z Litwą od początku wojny, współ­

czuliśmy z idą w miarę w ypadków  wojennych. Każdą, 
chuchy najdrobniejszą no tak tę o Litwie czytam y obe­
cnie w pismach z niepokojeni, niepokój ten zaś wzrasta, 
gdy z Litwy niema żadnych wieści. S troskane myśli 
nasze biegną d e  Wilna, Kowna, Urodna, na Żmudź 
świętą, biegną, do tam tejszych ostoi narodowych, dwo­
rów polskich; chcielibyśmy się dowiedzieć, jak  się mają 
misi, jak sobie dają radę, pragniemy im dodać otuchy 
i udzielić pomocy.

„Tę pamięć serdeczną potęgujem y odświeżaniem 
sobie przez lekturę w ypadków  z dziejów ojczystych 
z ła tw ą związanych i utworów literackich o Litwie 
trak tu jących . Pam iętam y dobrze kogo Litwa Polsce 
dała, jego przesław ną dynastye, która uczyniła z Pol­
ski mocarstwo europejskie, że największego bohatera 
mtdorowego Kościuszkę i największego wieszcza Mi­
ckiewicza. Z Litwy był bohater i męczennik r. 1863 
Sierakowski, stam tąd T raugutt, stam tąd także P iłsud­
ski pochodzi. Ojczyzna to Platerów ny. Orzeszkowej 
i znanych zasłużonych rodów m agnackich: Sapiehów,
( liodkiewiczów, Czartoryskich. Radziwiłłów,' Sangu­
szków; ojczyzna Syrokomli, Moniuszki, W itkiewicza, 
Karłowicza i tylu, tylu innych.

„Ziemia, która takich ludzi w ydała, przejęta być 
musi gorącą miłością ojczyzny i poczuciem obowiązków 
narodowych. I wiemy, że nic inaczej. Zawsze Litwa 
brała żywy udział wc wszystkich sprawach narodowych, 
a były czasy, kiedy Wilno zwano Atenam i polskiemi!

„Interesowała się żywo Litw a w ypadkam i navodo-j 
wymi w każdej dzielnicy, współczuła serdecznie czy to 
z Królestwem, Poznańskiern, Śląskiem, czy też z Ualieyą 
i spieszyła z pomocą m ateryalną, gdy była potrzebna. 
■Wiedziano o tein, aczkolwiek nie pisano o tern z zrozu­
miałych przyczyn —  „tam nie w zwyczaju wymienianie 
nazwisk11 — jak  powiedział Żeromski.

„Nie zapomniała też Litwa o nas w czasie inwazyi 
rosyjskiej. Żnająe „oswobodzicieli" namacalnie, współ­
czuła z nami politycznie i udzielała pomocy pieniężnej 
i żywności. Z górą 40.000 rubli, a więc przeszło sto ty ­
sięcy koron wynosiły ofiary litewskie. Sam oddział wi­
leński Tow. niesienia, pomocy ofituoni wojny przysłał 
20,000 rubli, mińskie Tow. rolnicze 7000 rubli, pisma 
wileńskie zebrały około 3000 rubli, większe zaś ofiary 
prywatne wyini.-ily przeszło 10.000 midi.

„Pam iętała Litwa .o nas, pamiętajmy także teraz
0 niej, gdy jest w potrzebie. Współczucie narodowe 
wyraziło jej pierwsze Poznańskie, pomyślało o pomocy
1 już jej udzieliło. Nie zapomniała o Litwie W arszawa, 
mimo ogromu swych potrzeb, teraz powinna dowieść 
czynom Ualicya, że jej Litwa nieobojętna.

..Każdy z nas, jeśli napraw dę zechce, znajdzie grosz 
na Litwę. Nadchodzą święta W ielkanocne, odmówmy 
sobie zbytków, a szczególnie napojów alkoholowych, 
a zaoszczędzony grosz ofiarujm y dla. tych. k tórzy  na 
święta Chleba mice nie będą.

..W czasie świąt Bożego Narodzenia składkowali- 
śmy „ua W arszawę11 — obecnie pam iętajm y o Litwie 
i odwdzięczmy się jej za jej pamięć z przed roku."

X. Arcybiskup Karol Hryniewiecki, b. Biskup wi­
leński, złożył w redakcyi „K uryera11 2000 koron dla cier­
piącej Litwy.

Litwa — dodaje ..Kuryer*1 — która się wzrusza na 
sam dźwięk nazwiska, swego Arcypasterza, przyjmie 
i ofiarę Jego ze wzruszeniem serdecznem. I nie dlatego, 
że ofiara jest szczodra, ale że ta ofiara jest znakiem, 
iż Symbol cierpiącej a hartow nej łatw y czuwa nad zie­
mi;). ukochaną i błogosławi jej.

W tureckiej Armenii.
Ofeuzywa rosyjska, jaką W. ks. Mikołaj Mikola- 

jewiez podjął w styczniu b. r. przeciw stojącej na. po­
graniczu Kaukazu trzeciej arm ii tureckiej, nie osią­
gnęła jeszcze, ja k  było zresztą, do przewidzenia, pun­
ktu kulm inacyjnego i ma do zanotowania wzięcie Tra- 
pczuntu. W prawdzie początkow y rozmach, z jakim  a r­
mia rosyjska przełamała stanowiska przeciwnika we 
wstępnych walkach pod Kóprikej i wym usiła na nim 
porzucenie Erzermmi znacznie zeszczuplał, jednak nie 
ujawnił się jeszcze po przeciwnej stronie wpływ tych 
eynników, o których w swej mowie wspominał Beth- 
maiui-Holiweg, a któreby doprowadzić mogły do zu­
pełnego zastanowienia rosyjskiego pochodu.

W każdym jednak razie rzut oka wstecz na tok 
zdarzeń, jakie, rozegrały się po wzięciu Erzem m u, 
stwierdza, iż nadzieje przywiązywane do tego sukcesu, 
a v, sz<:7.ególiiości nadzieja, wywarcia decydującego 
wpływu ńa widownię walk w Mezopotamii, w zupełno­
ści zawiodła,

Przebieg walk, jakie poprzedziły wzięcie Erzeru- 
niu, tudzież następne ruchy wojsk rosyjskich ujawniły 
strategiczne rozmieszczenie sił rosyjskich.

Dla centrum, którem u przypadł w udziale sukces 
w postaci Erzerum, w ytyczoną była droga w kierunku 
zachodnim, oddalonemu o 15(1 km. od Lrzerumu sto­
licy wilajetu E r c i n g a n .  Prawe rjtydlo wspiera­

jące się  o ważny kaukaski punkt koncentracyjny B a- 
t u m operowało wzdłuż wybrzeża i brzegów rzeki 
( zoroch z kierunkiem  na T r a p  e z u n t , podczas gdy 
lewe skrzydło dokonało niespodziewanego zwrotu ku  
południowi, zmierzając, poprzez armeński T a  u r n a  
w dolinę górnego T  y  g  r  y  s u.

Siłą fak tu  dla całokształtu wypadków na. azyaty- 
ckim terenie w ojny największe znaczenie m iały opera- 
cye południowego skrzydła rosyjskiego. Już  obsadze­
nie \l u s z u  było pewnego rodzaju niespodzianką. — 
ż  chwilą zaś, gdy kolumny rosyjskie do tarły  W dniu 
3. marcu do oddalonej o 180 km. od L rzerum u m iej­
scowości B i 11 i s i poczęły rozprzestrzeniać się na 
południowym stoku armeńskiego T a  u r n  s u ,  dla 
prasy ezwórporozumicnia zdawało się nie ulegać w ą­
tpliwości, iż pochód wojsk rosyjskich w dolinę T y­
grysu i w sferę badgadzkiej trasy  kolejowej nie da 
się odwrócić i że los walczących w Mezopotamii sił 
tureckich jest przesądzony.

Stało się jednak  inaczej. Operacye południowego 
skrzydła tureckiego po zajęciu Bitlisu niespodziewanie 
utknęły. Nie donoszą o nich ani kom unikaty  tureckie, 
ani też od dłuższego czasu biuletyny rosyjskie. Nie­
wątpliwą jest więc, rzeczą, iż Turcy w trafnem  zrozu­
mieniu groźnych następstw  dalszego pochodu rosyj­
skiego w kierunku południowym, umieli przeciwstaw ić 
Rosyanom wzmocnione, a  w znacznej części z euro­
pejskiego terenu wojny wzięte wojska, tak , iż Rosya- 
n je .s tan ę li przed koniecznością zrezygnowania z bez­
pośredniego wpływu na w ypadki wojenne w Mezopo­
tamii, tern bardziej, iż każdy krok  w kierunku połn- 
dniowym oddalał ich od głównej podstaw y operacyj­
nej i ważnych punktów etapowych.

Na tern tle zrozumiałą jest więc rzeczą, iż Rosy a-
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Bitwa na Małym Palu.
Luigi Barzini. znany włoski korcbpoudent 

wojenny zamieszcza w „Corriere della Sera11 
następujący opis walki, która z chlubą dla 
austryackiego oręża rozegrała się z końcem 
marca na karyntyjsko-włosskiem pograniczu.

Wśród ciemnej nocy na*gly. gwałtowny. dziko trza­
skający ogień karabinowy.

W krainie wysokich .szczytów skaln\cii, choćby 
naw et pokrywała je  gruba powłoka Śśniegn. wywołuje 
każdy strzał osobliwy, głęboki odgłos, który w niezli­
czonych powtórzeniach unosi w dał groźno o.clio. iak- 
gdyby każdy strzał powalał drzewo i zrzucał |e  u do­
linę. Dziwny jest rzeczą, jak  daleko niosą góry wszelki 
głos. Od ZeUenkofel aż do szczylu Timau słychać od­
dźw ięk jak iejś małej utarczki. Placówki donoszą: Na 
Małym Palu w a lk i. Działo się to dnia 26. marun o go­
dzinie w pół do trzeciej rano.

Zdarza się często,iż już to z powodu domniemanych 
przesunięć wojsk, jużto upadku lawiny, nagle w nocy 
rozpoczyna nieprzyjaciel strzelaninę. Jak iś  czas przy­
puszczano, że i tym  razem m a się do czynienia jedynie 
z nieszkodliwym zresztą objawem czujności przeciwni­
ka. Jed n ak  ogień nie ustawał.

N agk1 wspaniały śnieżny krajobraz zanurzył się 
w błękitnym świetle austryackich rakiet.

Uroczysta panorama śm iałych iglic, zawrotnych ko ­
minów, krasnych dolin, miękkich grzbietów śnieżnych 
i stromo odcinających się czarnych massywów skalnych 
rozgorzała pod ponurem  sklepieniem niebios w świetle 
tak  łantastycznem , jakby  pochodziło od m eteo­
rytów'. N atychm iast zadrgały głęboko pod śniegiem 

ukry te przewody telefoniczne.

Pierwsze doniesienie z sekeyi fou fo re . położonej 
poza Małym Palem, sygnalizowało jedynie:

— Mały a tak  na wzgórze 1859: nie poważnego. — 
Bezpośrednio jednak po tein doniesieniu zażądał kapi- 
lan obozu barakowego, położonego w obszar/ig Małego 
Pala, przysłania posiłków. Nieprzyjaciel zdobył nurty 
szaniec na wierzchołku.

— Przejść, natychmi.' -ł do k o n t r a ta k u .r o z k a z a ł  
kom enderujący pułkownik ze swego, położonego iw ty ­
łach slauow óka.

— Próbowano już tego — brzmiała odpowiedź k a­
pitana — jednak juz c zterdziestu moich ndzi jest zu­
pełnie niezdolnych do walki. Będę s ię  starał wytrwać 
aż do nadejścia posiłków.

W krótce potem przewód telefoniczny został przer­
wany. Nie było już możliwem dowiedzieć się czegokol­
wiek o losie wysuniętej naprzód kompanii. Jej izolo­
wane Dołożenie, bezpośrednie sąsiedztwo z wrogiem, 
daremna nadzieja utrzym am  i relacyi, w szystko to do­
prowadzało coraz bardziej do bolesnego przeświadcze­
nia.. iż kompania dostała się do niewoli.

deszcze przed brzaskiem dnia rozpoczęty się mi 
w ykopanych w śniegu drogach ruchy wojsk. ! 'tarczka 
przeradzała się w bitwę, w największą i najosobliwszą 
bitwę, jaka kiedykolwiek toczyła się na lodach wysokich 
gór. na krawędziach dzikich przepaści, wśiód bezmiaru 
kamieni i lodu.

Nie chodziło tu już jedynie o posiadanie 'szańca. 
Nieprzyjaciel na Małym Palu, to znaczyło tyle. iż w kró­
tce zapanuje on nad przejściem przez Monte Groce. 
I w ten sposób eala nasza linia obronna znalazłaby się 
w poważnem niebezpieczeństwie. Przypominacie solne 
sprawozdania wojenne z. łipca V k  iżdej nocy toczyły się 
tu  walki o W ielki Pal, Mały Pal. Freikofel. jużto w tym, 
jużto w innym punkcie tego cudownego tworu skalne­

go. k tó ry  stromo spada na włoską stronę. M szystkie te 
wierzchołki przechodziły kilkakrotnie z i.-jT do rąk. 
A ustryacy nie ustępują ta ł  łatwo. Rówr.ież oni nie .-pu­
ścili oka z przejścia przez Monte Croce. T aktyka prze­
ciwnika nie wyraziła się w jednem  ogólnc-m uderzeniu. 
Aby łatwiej osiągnąć choćby tę lko przej.śóiou y sukces, 
podejmuje on swe atak i przeciw najsłabszym, jego zda­
niem, pimktom naszej linii. A nas pęd do pochodu na­
przód. jakim  byli m y , ożywieni w pierwszym okresie 
wojny, doprowadził do zajęcia takich stanowisk, jakich 
w- celach obronnych nigdy nie b y l i b y ś m y  wybrali. 
W szak miały to być jedynie stanowiska przejściowe, 
na których musieliśmy się. n a  chwilę zatrzym ać , przed 
dziewięciu miesiącami!), a k tóre lx zwątpienia uie nada­
wały się do skutecznej obrony.

Tu. gdzie Mały Pal dochodzi do największej wy­
sokości, rozszczepia się on na dwa strome, równolegle 
do siebie biegnące grzebienie. Jeden  z nich jest w rę­
kach włoskich, drugi zaś austryackich. Nawet sto kro­
ków' nie oddziela od siebie nieprzyjacielskmh szańców; 
jednak między nimi leży głęboka, skalna przełęcz. Tutaj 
odbyła się bitwa.

Śniesru jest tu tak  dużo, iż nietylko właściwe rowy 
strzeleckie są w nim pogrzebane, lecz nawet szańce po­
kry te  są piętrami śnieżystego, skrzącego kryształam i 
puchu. Dzikie przelęczki dokoła. wt których wiatr wy­
rzeźbił fantastyczne postacie, w y g l ą d a ł y  niewinnie, g ła­
dko i biało. Również ochronne budowle pogrzebane są 
w śniegu. Można do nich dojść jedynie gęhokimi. pod 
powierzchnią śniegu ukrytym i wąwozami, po białych, 
jak m armur stopniach z lodu, fantastycznemu galeryam i. 
pełnemi niebieskawych cieni i opalowych refleksów.

Śnieg jest atoli zwodniczy. Zbyt on m iękki i sypki, 
by mógł przyczynić się do ułatwienia jakichkolwiek 
przedsięwzięć. Nawet przy użyciu nart uie można, się

im takich sił, jakieby były w stanie pochodowi rosyj­
skiemu położyć kres.

Mimo powyższego, niezbyt dla Turcyi korzystnego 
stanu rzeczy, /.dobycie T r a p e z  u h  t u  nie przy szło 
Rosyanom łatwo. W prawdzie operacye ich lądowe 
wspierała w ydatnie flotą czarnomorska, k tó ra osłoniła 
wysadzenie na ląd  znacznych oddziałów' wr R i z e 
■ S o 1 a  k  l y , wprawdzie w niezbyt oddalonem Ba- 
tum, mieli ltosyanie do rozporządzenia doskonały 
punkt etapowy, niemniej jednak długi okres pochodu 
od granicy państwu aż do Trapezuntu (w 2 i pot mie­
siącach około 160 km.), dalej zacięte walki mid gór- 
tran  biegiem rzeki C z o r o c h  wskazują, iż rv sto­
sunku. do pomyślnych warunków sukces rosyjski przy­
szedł rzeczywiście bardzo późno. Ważną przedewszyst- 
kiem  okolicznością jest opór w ojsk tureckie a, na jaki 
napotkali Ro.-yanie nad rzeką C z o r  o c h. Komuni­
k a ty  rosy jskie donosiły nietylko o zażartych -walkach, 
lecz naw et sygnalizowały rurecką kontrofenzywo,^Oko­
liczność ta jest dowodem, iż okres przygnębienia wśród
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od czasu upadku Erzernmn (A huego) zaledwie 150 
km., czyli czyniąc około 2 km drogi dziennie.

Zajęcia Trapezuntu oczy wdśeie niedoceniać niem o­
żna. Dla Rosyan ozuaoza ten sukces uzy skanie zna- 
cznego nadbrzeżnego miasta wraz z obszarem rozciąga­
jącym  się między frapm int.em  a gianicą państwa, k tó ­
ry  przy znanym stosunku sił morskich zachodzącym 
między flotą turecką a rosyjską ma możność łatwego 
zaprowiantowauią się, a tern samem możność długiej 
obrony'. Znaczenie Trapezuntu podnosi dla Rosyan szo­
sa łącząca Tra.peztmt z Erzemmem, która zresztą po 
upadku Erzeruinu żadnej już dla Turków wartość! nie 
posiadała.

Oczywiście prasa czwórporozumienia będzie snuć 
rozważania na tem at tworzenia ..faktów' dokonanych’ 
przez obsadze'ilie terytoryów  przeciwnika, podnosić 
znaczenie Trajiezuntu jako największego miasta, porto­
wego na północnych wybrzeżach Azyi mniejszej, tu ­
dzież wciągać w sferę ko.nbin.tr vi strategicznych po­
chód na Konstantynopol: nie należy jednak zapominać.

Podatek od zysków  wojennych.
Cesarskie rozporządzenie z. dnia 16. b. m. wpro­

wadza n o w y  n a  d  z w y e /. a j n y  p o-d a t e k ,  k tó ­
rego przedmiot stanowią n a d w y i  k i z y  s k  ó w to ­
warzystw zarobkowych i n a d w. y i  k i  d o c h o d ó w 
o«ób pryw atnych, osiągnięte w lata cli wojennych, po­
nad przeciętny normalny' zysk z czasów’ pokojowych.

Słuszność zasady tego podatku jest tak  prze kom 
wująca, że nie wymaga bliższego uzasadnienia. Kto 
w czasie wojny’ nie tylko nie traci, U-.cz zwiększa, swe 
dochody, ten winien się przyczynić w pierwszym rzę­
dzie do pokrycia, ciężarów spadających na- cala lu­
dność. z-powodu zwiększonych przez wojnę wydatków 
skarbu państwa.

Podatkowi podlegają nadwyżki zysków towarzystw 
zarobkowych i nadwyżki dochodów' osób prywatnych 
za cały okres wojenny, bez względu na źródło ich po­
wstania. a zatem bez względu -aa to. czy osiągnięto je

nfe dzierżąc stale w swych rękach od czasu podjęcia 
ofenzywy prawo inieyatywy, zwrócili swe wysiłki 
w tym kierunku, k tó ry  dla Turcyi pod względem stra ­
tegicznym chwilowo -mniejszą posiadał wragę, niż ope­
racye na południowym stoku Taurusu. Podjęli więc 
wzmocnione operacye przeciw Ercingan i Trapezun- 
towi, gdzie Turcy zaangażowano zbyt silnie w- obsza- 
vze górnego Tygrysu, nie byli w' stanie przeciwstawić

wojsk tureckich już minął i że w niniejszym wypadku 
ulegli Turcy jedynie przewadze.

Dla właściwej oceny zdarzeń ważnemi są również 
operacye rosyjskiego centrum. Otóż i w tym w ypadku 
tempo rosyjskiego pochodu wskazuje, iż Rosyanie czują 
sie niezbyt pewmymi na ziemi, po której obecnie s tą ­
pają, Dopiero w ostatnich dniach dotarły  rosyjskie 
oddziały wywiadowcze do E r c i n g a n .  przebywszy

iz los Armenn- rozstrzygnie się równocześnie z losem' 
całej wojny, że przy przewadze floty rosyjskiej znacze­
nie Trapezutnu jako portu było ogromnie małe, tudzież 
iż droga z T rapezuntu do Konstantynopola wynosi bli­
sko tysiąc kilometrów.
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z interesów spowodowanych wojną, czy też % jakich­
kolwiek innych przyczyn.

Przy wymiarze podatku osobom prywatnym dtcy

za lo k  następny uwzględni się ew entualne s tra ty  po­
niesione w roku pop.zednim. Sposób wymiaru podatku 
będzi. w zasadzie wzorował się na podatku zarobko-

A teatry?... O Boże! te są tylko- nawpół otwarte i z bó 
leni czekają na znak ogólnego zamknięcia*4.

duje absolutna wysokość nadw yżki dochodu, zaś od ;wym odnośnie do towarzystw , a  na podatku dochodo-1 
nośnie do towarzystw' zarobkowych opiera się poaateK j wym odnośnie do osób pryw atnych. Bliższe przepisy j 
na -zasadzie rentowności.

Nadwyżkę zysku względnie dochodu oblicza się 
w ten sposób, że zysk względnie dochód z la t wojen-

w tym kierunku wydane zostaną w drodze rozporzą- 
łzeniu.

Również upoważniony jest rząd do wydania pe-
nych, porównuje się z przeciętnymi zyskiem tow arzystw  j vvnych merytorycznych szczegółowym  postanowień, 
zarobkow ych z ostatnich kilku la t przed wojna., wzglę- ! ovaz do podję<‘ia w yjątkowych zarządzeń, mających 
dnie z dochodem osób pryw atnych za rok 1913. . M  Śflu złagodzenie surowości ustaw y w pewnych na

Skala podatku rośnie stopniowo, a  wynosi dla to- j uwzględnienie zasługujących w ypadkach, jak np. w ra- 
w arzystw  zarobkowych od 10% do 35%, zaś dla o s ó b jz' (‘ wykazaniu, że stanowiący podsta wę-obliczenia nad- 
pryw atnyen od 5% do 45%. Filie towarzystw  zagra- dochód z okresu przedwojennego był w yjątkow o
nicznych opłacają także podatek progresywny i to nie j z  powodr nadzwyczajnych w yaarzeń, np. Kieski 
według rentowności, lecz od absolutnej nadwyżki zy- elem entarnej, albo też gdy na dochod % okresu wojen­

nego skaadają si§ zyski należne za dłuższy, okres c/,‘.»n, 
a przypadkowo podjęte w okresie wojennym. jak np:’ 
zysk z wyrębów la.-owych. Wp.

W
Wie debel, i „FremdenblatR zainfif szcza i 

następujący cpW Paryża, z *,-zasu toczącej | 
się bitwy pod Vorduii:

sku wedle skali 20% do 40%.
Efektywnie obciążenie podatkowe osób pryw atnych 

wynosi np. przy nadwyżce dochodu 10.000 K —  5% ; 
od 50.000 K — 13%; od 100.000 K —  19 5%; od 
200.000 K — 27.2%; od 500.000 K — 33.9% i tak ! 
wzrasta stopniowo w miarę wzrostu nadw yżki dochodu, | 
aż do maxinium 45%

Nadwyżka dochodu osób pryw atnych nie przeno- : 
sząca 3.000 K jest wolna, od podatku, nadto zaś jako i 
minimalny dochód noraialnj ustanawia rozporządzenie 
cesarskie dochód roczny w kwocie 10.000 K, wolny od ’ piękniej i weselej wiosenne słońce oświeca
nowego podatku. Jeżeli zatem daw ny dochód norm alny (bulwary Paryża, tern smutniej_ nastrojeni śa, Puryżanu . | 
łącznie z nadw yżką dochodu w latach wojennych n ie . Jednego z tych dni śmiejącej cię wiosny,’ ja, obywa- 
przenosi 10.001)’ K, lub też jeżeli sam a nadw yżka do- tej neutralnego państwa, powrócił, m po kikotygodnio- • 
chodu nie przenosi 3.00u K, wówczas nie opłaca, się wej nieobecności w mury Paryża. Jakże wielka zmiana 
podatku  od zysków wojennych. 'n a  tw arzy pięknej damy. której na imię Paryż! Na!

O dum nie do towarzystw  zarobkowych musiano \ jakżeż ona zbi zydla, jakże się zestarzała w ty k '
brać w rachubę ich dotychczasowe obciążenie 10-pro- i ^ t k i r n  czacie! Narzeka na swe ci..rpic»iia, az litość 
centowym  podatkiem  zarobkowymi, oraz dodatkam i d o 1 bierze! Bolejące twarze spotyka się n a  cw orcu, n a , 
tego podatku, wynoszącymi drugie tyle, a nawet wie- I w ?  kaw iarniach, w sklepach; w jasny. .
cej, i w uwzględnieniu wymienionego obciążenia, stwo- j donerzny' dzień i pyzy wieczornym zinrcau. A przecież 
rzyć pewną różnicę na korzyść towaray&l-w. Podatek \ ciężkie dni marca i przyszedł irti, kwiecień, i
od zysków wojennych wynosi np. przy pięeioprocento- t •tttjpn.Kniejszy miesiąc w Paryżu. Wszędzie smutek, 
wym przyroście rentowności 10% nadw yżki; przy i Optymiści maj* wprawdzie nadzieję, że zło minie, lecz* 
10-procentowym — 12.5%; przy 20-prooentowyni — ! * óp ty ||dslow •■ora./, umiej w Paryżu.

MARY A SZAW łOW SKA

Cmentarz wiejski.
Między grobami chwasty rosną 
I wiśnie się czerwienią,
Przybywa grobów z  każaą wiosną, 
Przybywa ich z  jesienią.

Na krzyżu biaszka metalowa,
Pod krzyżem zwiędłe kwiaty,
Na blasze rdza przegryzło siuwa, 
Kwiat woń swa śle w zaświaty.

Tu niebo spływ a wprost ku ziemi, 
Ziemia się rwie ku nitbu,
Brzmi nad grobami zielonemi 
Ponury dzwon pogrzebu.

A gdzie  się groby kończą — łąka, 
Jak karta  niespisana,
Tu koni}; po lny w skrzyd ia  brząka, 
S tą d  płynie zapach siana.

Cmentarną łąkę słońce grzeje, 
Dalekie, ciche, słonce,
W  błękitne idą nieb wierzeje 
Umarłych dusze drżące.

nunc i
O  i o c i a ż p rzy k re w rażeni e zwolna17.5%; przy lOu-procentowym około 31%; przy 300-

procenrowym blisko 34% i t. d. aż do m aksymalnej j P o b ie g a m  ulice, gdy idę w to miasto 
granicy 35 %.

Jaku  normalną stopę rentowność.i ustanawia usta­
w a G%, a nadto  zwalnia od podatku nadwyżkę zysku 
nie przenoszącą 10 000 K. Nadwyżka dochodu' z ‘płac 
służbowych urzędników publicznych jest wolna od po­
datku. natomiast nadwyżka płac urzędników prywa­
tnych przenosząca 4.000 K rocznie podlega opoJatko 
waniu. Zupełne uwolnienie nadw yżek płac urzędników 
pryw atnych nie było w skaza nem z tego -względu, że

ustępuje, gdy 
które stało się: 

niejako drugą moja ojczyzną, to jednak nie czuję się 
i  już tu taj jak dawniej. .Smutny, zdenerwowany tłum 
| na dworcu, czekający- wieści z pod Verdun, popsuł mi 
' kumor.
| Natomiast dzienniki paryskie pełne nadziei na 
} pi zy ,-złosc, stara.ją się uspokoić niepokojem bijące 
| serca Francuzów. Każdy' pyta: .,(Y> piszą o nas. obce 
dzienniki, co szwajcarskie, co niemieckie, czy już je- 

* steśrny straceni? Jesteśm y silni, my możemy i my chce: j 
my wiedzieć wszystko. Nasz rząd jes t słaby', on nie mawłaśnie w czasie wojennym poDoiy pewnej © ześc im ą-i i w . 7  -1 ** ' V '■ ‘ i

(lników pryw atnych znacznie w zro sły  w y r ó w n a n i  J  ”j S  ' } °  h r z ™  tók  ^■a JT_„ v j m -  * . . .  , ikro  i tak  boleśnie. Na dwoA-ui niema mkoeo. kto  by
ze s W m ą  podwyżką p k c  jirzędmkow publicznych. n, m odni isi f c ^ i e j s i  p a ło g aczc  to dzisiejsi

W  ° to e d T - ° ':o b r o u o j  Yerdim. Może tam  J tz i / ś  w szańcac, Hardau-
■ f  v  ./a wliU-L-bwi I . 4 1 i..i!*)rZ?rWv l i°- meru, A toeourt łub Maiancourt giną w piekielnym
1 y ’ ? . .  i e t >nłi nadw yżka dochodu dział niemieckich. Tymczasem na- dworcu «po-:

się wychudłe kobiety
..,,,.,„„1,, -• c. - v ,l;wcv "ocuouu 0}iniu  dział niemieckieh. Tymczasem na- dworc-u «po- fionad dCkhod uoimainy . aki m.i lą.tek spadkowy przy- .V . •• •“ '

mdl przed w oim  ” tkac można czasem uwija,pic
Pod tok u-ńi ™„v i ą. •, . . . z pakunkiem  w rece. To dzisiejsi pakierzw. W  innveh !ł odw yk woji .niy będz e wvnucrzonv za każdy , •! 1 , - , .•„ ■ , . • J • człwaćh człowiek irytowałby tak a  posługa, lecz7. trzech lat woj.mnycb z osobna,, atoli przy wymiarze ‘ . ‘ ■ r  ‘sam dźwigać. (Ine tvm-

uchionić pized za]j.tdnie< iejn s io .

ls ia j, litością zc
mmmm. czasem przeklinają i rząd i państwo: .,Niech mi kto 

powie, o co bije się Fra-ncya, czy mamy dalej c ie r - ! 
wiec śijott.l pi'-c, by mts m d  okłam yw ał“ . Na. to  nadchodzi s ta r - '

A wtedy ziem ia zrzuca j i r o je  
! zw łoki ich człowiecze 
B itrze  iair m atka dziecko zwoje 
P cd  wiekuistą pieczę.

Ted: coraz dalej śmierć się wdziera, 
Szeregiem  rosną groby,
Świąteczną ciszę po~isz>iera 
Żałosny ję k  żałoby■ —

Niepomna śmierci łąka  f i z t a  
B arw am i kwiatów żywa,
Jak czarodziejka złote usta  
N a s wabi, nęci, lygywc.

Lecz z każdym  krokiem ta — mogUa 
M iędzy kw iatam i rminie,
A gdzie przed  chwilą łąka  żyła, 
K w iat więdnie, śniąc o wiośnie.

Z a  nam i g robów szereg  dtugi.
Cc naszą  drogę znaczą,
A m y wlasnege życ ia  sługi,
W stecz p a tr zy m :—  Groby p ła c z e !—

Od Administracyi.
Z powodu ustawicznie wzrastającej drożyzny maŁerya-

maja podnieść

me:
niejszej
n: _ _ _
czego. Nie zauważyły żaJr.ego ruJitt przed sooą. A jprze- ' st-ryjaszłu senatorem, ten spokojnie może siedzieć 
cież tu właśnie nieprzyjaciel wyłonił sic i na nie u d e -! w domu, a innym nie wolno ani pisnąć", 
rzył... I Nareszcie po dwu godzinach dostałem  się do mo-

ó  pod ził mi wyrósł... i jego kufra, k tóry  podróżował ze mną do Paryża. Mu-
lózioń w dzień pracował on w pode czoła, rąbał siałem wyjąć z niego najpotrzebniejsze rzeczy, a  ku-

w Jodzie podziemne galerye, rzeźbił w lodowcach sztol­
nie. Deszcz ognisty, jakim z niesłychaną gwałtownością 
przez trzy dni zalewał nasze rowjg zmierzał się do osią­
gnięcia innego celu, jak tylko wyczerpanie i zniszcze­
nie: inial on zagłuszyć podziemne kucie w lodzie 
i śniegu.

Tuż przed naszymi okopami wydobyły się na po­
wierzchnią podziemne galerye A  ust.tynków, tak , iż na­
sze zacieki kolczaste nie stanowiły już dla nich zapory. 
Przybrani w butlą szatę wyrośli nagle przeciwnicy, jaJc 
w  bajce, z pod ziemi, i na-szych zmietli.

Dzika, gwałtowna, w alka pierś o pierś, okrzj ki 
liwogi, odosobnione s trz a ły .— i oto szaniec już w rę­
kach przeciwnika. Coraz więcej wylewało się .\iuitrya- 
ków ze sztolni, sami Itaryntyjscy ochotnicy. Jak o  po­
mocy w ypłynęła za nimi kom pania strze.k-ów. I natych­
miast rozpoczął nieprzyjaciel budowę rowów dostąpo- 
^rych, ponieważ galerya stała się już zbyteczna. Nad­
ciągnął węgierski batalion. Wierzchołek n  iełkiego Pala 
przemienił się w iiiedosiężooą warownię w r o g f ^

ter dać do port.yera. F z e d  gioim stąd wyjazdem były 
jeszcze saniM-body. Teraz pozostały tylko konne do­
rożki, którem i w dodatku powożą mniej łub w ięcej're­
zolutne damy. Ody kto  chce wziąć- ze sobą w ięksiy  
pakunek, owe powożące panie sprzeciwiają się temu: 
„Widzisz pan przecież, ie  m oja szkapina nie uciągnie 
tegh!*" N astała też teraz taka moda w Paryżu, że dwu | 
gości nie może wsiadać do jednej dorożki, gdyż b ie -1 
dna wychudzona szkapa nie dałaby rady. Ostatnie sa­
mochody zabrano w marcu na służbę ojczyzny. Tram­
waje i kolej podziemna objawiły ta k ie  chęć spokoju 
i zapadły w sen zimowy, podczas gdy ziemia budzi 
się do życia, a naród objawia energię-i wolę. Ten brak  
kom unikacyi w trzechniłionowem  mieście najbardziej 
dcl się we znaki handlow i

Przeciętny Paryżctnin mówi tylko krótko i mimo­
chodem o ..bitwie’*, k tó ra całymi tygodniam i toczy się 
o Yc-rdun. S tała się ona d la  niego najstra&zliwsrym fa­
ktem  wojny. Zamożniejsi, którzy wiedzą, jak  stoją 
sprawy Francyi, uviekają tłumnie z m iasta, a po u- 
ciet zce bogatych, zwyczajnie zam ykają sklep jeden za 
drugim. Paryż staje się pustym  i npzbaw ionym  opieki.

miesięcznie E a i o
kw aratoio . . . . 9.30
pÓ łTO -ŁO jt-............................... 18.60
: c c z 6 i e ....................................... ł! 37.20

z o d r- o s z s 1  i e n i :
inw^Of.ioie . . . , . K 3.70
k w a r t a l n i e ....................... 11.10
c - ó ł r o c z n ie ....................... y> 22.20
r o d n i e ............................. 44.40

n a  p r o vr i ł c y i :
missię:.. nie . . K 3.80
k w a p i c i e ....................... 11.40
p ó ł r o c z n i e ....................... M 22.KO
ro c - r n ie ....................................... :? 45.40

KRONIKA.
K.a!eniiiu-/.\k kościelny. Dziś W ieka kkpek, ŚS. u e lm a  

i Araistazcgu. Jutro Wiellrs Sobole, S.S. dotera i Teodora.
Kafendiirzyk astronomiczny. Wschód słońca, rozpooziue 

si rutro o coclK. 4 min. 34, z.vbód pr/yptida o «odz. 0 reia. 44; 
dl«s$i.ść- dnia .Z od/.. II :nin. 10.

lżrakow, 21. kwietnia 
Zwykłe o tej poiżfe kroniki pism codziemiyoŁr poswię- 

c..-i)y ol-.-7.erne miejsca ruchowi przedświątecznemu w mie- 
ś'cio. który powodował dhezsze otwarcie handh. Obecnie 
-ię zmieniła ped tym względem tk ro -no rnb  miasta. Wiek

■ ■  M  m m  m m  mm mm m m  y  }>g i.fx a  NA CBLCNY 5EZON

i l i r l w S l I K  w Doborowy s k ł a d  t o w a r ó w  bławatnych
v i Konfekcyę dla Panienek, Chłopczyków
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sklepów zamknięto, a pod składami w ędlin i mleczarniami 
miejskiemi, oczekują długie węże tłumów, aby kupić najnie­
zbędniejszą żywność na dwa dni świąteczne. Po składach 
kolonialnych odbyw ają się pielgrzymki za cukrem, odcho­
dzące z uwagą, że wczoraj był cukier, lecz został już roz- 
sprzedany Inni poszukują za tytoniem, mydłem i innymi 
artykułami, których brak daje się już od dłuższego czasu 
odczuwać*.

Zagotować należy, że gmina nie postarała się o pewne 
zapasy tłuszczów, że nic zdążono zapoznać cię bliżej z „Mi 
lesem“, tern więcej! że stosunek można było łatwo nawiązać 
przez niektórych naszych finansistów, spokrewnionych z tą 
aprowizacyjną instytucyą.

Sprawa przedstawia się o tyle przykrzę,?, że życzenia 
„wesołych świąt” stają się zludnemi dla mas, nie dając im 
możności po poście w dnio świąteczne omaścić strawy, bo 
kupno wędlin niedostępnem jest dla,-szerokiego ogółu mie­
szkańców.

„Tydzień Czerwonego Krzyża” zapowiada się wspania­
le. Codziennie toczą się obrady najrozmaitszych sekeyi ko­
mitetu, pracującego nad zorganizowaniem akcyi.

Budzi się niemniej bardzo ważna obywatelska akcya 
humanitarna ..Opieki nad inwalidami' . Jak  słyszymy, prace 
podzielone być mają według okręgów wojskowych komend 
uzupełniających, tak, żc każdy komitet obywatelski praco­
wać będzie dla inwalidów przynależnych do swego okręgu.' 
Bliższych wyjaśnień na razie nie możemy udzielić, co nastą­
pić ma po pierwszem posiedzeniu wydziału wykonawcze­
go Opieki nad inwalidami. Wysoce humanitarna ta akcya 
znajdzie zapewne w szerszych koiach pełne zrozumienie, 
będzie spełnieniem obowiązmi obywatelskiego na rzecz ofiar 
wojny, wymagającjch opieki rodzimej ze strony społe­
czeństwa.

lira pokoju zbliża się. Widzimy juz pierwsze jej ja­
skółki w formie listów bankowyćh następującej treści:

„Wielmożny Pan X. Y. w Pipidówce”.
„Dla porządku rzeczy pozwalamy sobie niniej- 

szem uprzejmie zakomunikować, że w naszym portfelu 
znajdują się niżej podane weksle z podpisem WPana 
jako akceptanta”.

„Fonieważ przypuszczamy, że WPan życzy sobie 
przystąpić wkrótce do uregulowania swych zobowią­
zań, przeto zwracamy się do Niego z uprzejmą prośbą 
o łaskawe zawiadomienie nas, kiedy i w jaki sposób 
WPan zamierza weksle te upłacić celem uniknięcia, dal- 

■JHego narostu odsetek”.
„Na życzenie służymy dokładnem obliczeniem 

odsetek i wszelkiemi żądam mi objaśnieniami”.
..Oczekujemy łaskawej odpowiedzi — kreślimy 

się z poważaniem
Bank X. Y.

... Kor... płatne... wystawcy...” .
Moratorzy! Jaskółki te powinny was natchnąć ufnością 

w blizki koniec dziejowych zmagań. Wiedomości o prze­
wietrzaniu zatęchłych portfeli są widomym tego dowodem, 
a siła przekonania z jaką banki odnoszą się do waą, prze­
czuwając wasze goiące zamiary płatnicze, świadczy wymo­
wnie o blizkiem wskrzeszeniu z letargu zamarłego życia go­
spodarczego, które nie czekając na dotknięcie różdżki po­
koju, dźwigać się zaczyna za pierwszym powiewem wiatru, 
juki nadpływa do nas z nieznanych nam stron i wieszcząc 
pokój, służy zarazem do przewietrzania wekslowych portfeli.

Akceptant otrzymawszy takie uprzejme zaproszenie, 
widząc u dołu defiladę nazwisk szanownych wystawców i 
smaki, bez doliczenia odsetek od roku 1914, napawa się 
w pierwszej chwili dumą, przekonując się o zaufaniu, z ja­
kiem się do niego bank odnosi. Następnie bada miejsca za­
mieszkania wystawców, trapi go niepokój, czy nazwiska 
icli nie figurowały w liście strat, czy nie znachodzą
się w wykazach jeńców, internowanych lub w rowach
strzeleckich na nieznanych mu frontach.

Przy całej uprzejmości banków, o której świadczy po­
wtórzony powyżej list, brakuje tani następujących wyja­
śnień, a mianowicie: „Wystawcy pańskich weksli cieszą 
się wybornem zdrowiem i wyczekują tylko na 1 o, aby im
WPan posłai do rowów, lub do Irkucka weksel do prolon­
gaty. Sądzimy jednak, że WPan dorobiwszy się majątku 
na wojnie, spłaci pełną należytość wekslową wraz z od­
setkami”.

Na brak zaufania nie mogą się żalić moratorzy, bo poza 
przypomnieniami z banków, opiewającemu na najrozmaitsze 
formy kredytu, otrzymują od gminy zawiadomienia o pła­
tności należytości za bruki, tramwaje i kanalizacyę. Urząd 
w yiniaru należytości zawiadamia ich o podniesieniu fasyi od 
podatku osobisto-dochodowego, czynszowego etc., a egze­
kutor podatkowy składa wizyty. Widząc to, nawet najwięk­
szy pesymista i wróg pokoju musi upierzyć, że chwila jego 
jest biizką.

Z  miaista.
Wielki Piątek. W dniu dzisiejszym obchodzi Kościół 

pamiątkę męki, śmierci i złożenia do grobu Chrystusa. Dla­
tego w obrzędach Wielkopiątkowych kapłani używają apa­
ratów kościelnych koloru czarnego. Przy rozpoczęciu nabo­
żeństwa, przed ołtarzami kapłani kładą się krzyżem na znak 
że Chrystus przed rozpoczęciem męki w ogrodzie Getse- 
mańskim na twarz upadłszy, trwał w gorącej modlitwie. 
Nabożeństwo zaczęło się od śpiewania przez kapłanów 2 
lekeyi ze starego zakonu wyjętych, co wyraża, że Chrystus 
przez mękę i śmierć swoją wszjt stkic proroctwa I figury sta­
rego testamentu spełnił, potem śpiewano Passyę, czyli opis 
męki Pańskiej. Po Passyi nastąpiły modlitwy za cały Ko­
ściół i wszystkie stany. Skończywszy modlitwy, kapłani czę­
ściami zdjęli z- krzyża czarną zasłonę, co oznacza samo 
ukrzyżowanie z szat obnażonego Chrystusa. Następnie ka­
płani, zdjąwszy obuwie z nóg, nieśli krzyż na środek ko­
ścioła, gdzie go złożywszy, sami następnie trzykrotnie 
do ucałowania przystąpili. Ta adoracya krzyża wyraża, że

krzyż stał się zaszczytem ludzi, oraz, że Kościół objawia 
cześć i uszanowanie w figurze Krzyża Chrystusowi, za od­
kupienie ludzi. Po oddaniu tej czci, kapłani przynieśli z Cie­
mnicy na ołtarz Euchaiystyę, w nabożeństwie czw artkowem 
Konsekrowaną, którą jedną ręką poanieśli, na znak, źe ofia­
ry nic sprawują i pożyli, komunikując- się pod jedną po­
stacią. W Wielki Piątek nieodprawiają się Msze św\, ponie­
waż w tym dniu Chrystus sam Siebie Bogu Ojcu za wszyst­
kich ludzi ofiarował.

Przy końcu nabożeństwa kapłani w procesyi przoniośli 
Nujsw. Sakrament, na pamiątkę pogrzebu Chrystusa, do 
Grobu, który wierni zaczynają odwiedzać. Boże groby w 
świątyniach krakowskich mają już wieloletnią tradycję; 
piękne i polne pietyzmu ich ozdabianie jest jednym dowo­
dem więcej ducha pobożności, jakim odznacza się dawna 
stolica Polski. Tłumne ich odwiedzanie przez wiemjch 
trwa aż do chwili Rezurekcji.

Ofiara na tanie kuchnie. Delegat nam. Dr Adam Fedo­
rowicz złożył w prozydyum magistratu 500 koron na tanie 
kuchnie.

Pocztówki wielkanocne Czerwonego Krzyża. W ca­
łym szeregu wydawnictw Czerwonego Krzyża na pierwsze 
miejsce wybijają się widoczki kartkowe pierwszych arty­
stów malarzy, tak polskeh jak i zagranicznych. — Między 
tymi zaś zwracają uwagę w chwili obecnej kartki wielkano­
cne. Wykonane są one w czterech wzorach, drukiem trój­
barwnym. Składają się na nie: Axentov,icza „Życzenia 
wiclkanocńc", UeyzueUJ „Niedziela palmowa”, Filipkiewi­
cza „Ali luja", wreszcie n. Ttmiaua Jświęeon- Kartki te 
w Genie po 20 hal. za sztukę wszędzie do nabicia. Cały 
dochód 7. rozsprzedaży przeznaczony jest na Krajowe Sto­
warzyszenie Czerwonego Krzyża. Zc względu na nadzwy­
czaj humanitarny cel, powinna publiczność wszędzie jak 
najusilniej kartek tych domagać się u kupców.

Dr Jensen w Krakowie. Dnia 19. b. m. bawił w naszem 
mieście.znany serdeczny przyjaciel Polaków, szwedzki li­
terat Dr Jensen ze Sztokholmu. Złożył on wizyty wybi­
tnym osobistościom ze''świata uczonego i literackiego kra­
kowskiego. Zabawiwszy jeden dzień w Krakowie*, udał się 
następnie do Lwowa, a stamtąd jedzie do Sofii, celem ba­
dania obecnych stosunków Słowiańszczyzny. Dr Jensen jest. 
autorem wzorowego przekładu „Pana Tadeusza” i wielu je­
szcze innyih arcydzieł naszej literatury na język szwedzki.

Występy dyrektora Solskiego w tea trze miejskim. Po 
zamknięciu wskutek uroczystości Wielkotygodniowych o- 
t wiera teatr miejski swe pociwoje w pierwsze święto popo­
łudniu, dla swego repertuaru świątecznego, który dzięki go­
ścinie dyr. Solskiego będzie prawdziwie uroczystym. W oby­
dwa dni gra dyr. Solski we wszystkich przedstawieniach, 
kreując swe oryginalne, a tak wszystkie odbieżne postacie 
w dziełach Szekspira, Fredry, Nowaczyńskiego i Anczyca. 
Szersza, świąteczna publiczność będzie toż mogła, go wi­
dzieć w klasycznych już dzisiaj kreaeyach.

W pierwsze święto popołudniu gra dyr. Solski Kościu­
szkę w sztuce Anczyca, w której powitał obcęnio Kraków, 
wieczorem zaś w niezrównanym Cliudogębie z „Wieczora 
trzech króli” pokaże nam swą mistrzowską kreację kome- 
dyową Szekspira. W drugie święto popołudniu, jako Łatka 
da się poznać nasz gość tym, którzy nit zdążj li go jeszcze 
widzieć na poprzednich dwóeji przedstawieniach, a  w wysta­
wianym wieczorem „Fryderyka” Nowaczyńskiego przypo­
mni jeszcze raz Krakowowi — historyczną postać królew­
skiego starca z Sans — sonet w intcrpretacyi której wzniósł 
się kunszt dyr. Solskiego w najwyższe rejony sztuki.

Bywalcy teatralni z przyjemnością dowiedzą się o 
wznowieniu dawno niogranego u nas „Złotego Runa” Przy­
byszewskiego z dyr. Solskim, jako Rembowskim, oraz 
przedstawieniu śrotlowem „Warszawianki” i „Z dobrego 
serca” Rydla. W obu sztukach występuje dyr. Solski.

Z teatru ludowego. Repertuar świąteczny teatru ludo 
weg > opiewa: W niedzielę popoł.: „Ptasznik z Tjrrolu” ; wie­
czorem: „Sen nocy letniej”. W poniedziałek popoł.: „We­
soły skandal ‘, wieczorem: , Mary a Stuart”. — Najbliższą 
premiera przypadnie we w torek 25 b. ni. a wypełni ją sym­
patyczna operetka: „Gejsza”.

Z Towarzystwa Sztuk Pięknych. Dnia 18. b. m. upły­
ną! miesiąc od otwarcia wystawy „Legionów' Polskich”. 
O ważności i powodzeniu wystawy świadczy wymownie 
duża frekwoneya publiczności, przekraczająca liczbę 6000 
osób, znaczny pokup dzieł i drugie wydanie katalogu, wy­
mieniającego 600 numerów. W ciągu miesiąca nadesłali 
now£. prace, związanie ideowo z Legionami, następujący 
artyści: Wojciech Kossak: portret J. E. J. Brandnera koło 
wiatraka w Sobieszczanach \v sierpniu 1914 r. (Jenerał 
Brandiier miał pod sobą przez kilka miesięcy brygadę Pił­
sudskiego) i  Teodor Axentowicz: portret artyler/.ysty L. P.; 
Jan  Rembowski: portret Wacława Sieroszewskiego, znako­
mitego powueściopisarza i kaw. I. brj-g. Leg. Pol.; Stani­
sław Toridos i W. K.: Legioniści przed Chrystusem królo­
wej Jadwigi na Wawelu; Jan Gumowski: dwa portrety, 
Michała Żymirskiego, majora I. brjg . Leg. Pol. i próf. Dra 
Jerzego nr. Mycielskiego, organizatora i prezesa obecnej 
wystawy^ Kajetan Stefanuwicz: Pleśń Legionisty w 9. ry­
sunkach piórkiem i trzech akwarelach. Rysunki zostały 
8? osobnym albumie, a dochód zc sprzedaży tegoż został 
przeznaczony na wdowy i sieroty po Legionistach i jest 
do nabycia w kancelaryi Towarzystwa Sztuk Pięknych. 
Bronisława Rychter Janowska: portretj' pułkownika Zj - 
gmunta Zielińskiego, jego małżonki i syna, trzy portrety 
p. Zofii Januszajtisowej, żony pułkownika Leg Pol.; Sta­
nisław Janowski szereg porta tów oficerów Legionów, oraz 
pejzaże z Polesia wołyńskiego, Okońska, Rarańczj'; Ignacy 
I'inkas (uczeń Jacka Malczewskiego): portrety Legioni­
stów; Józef Świiysz R^szkiewicz: Patrol ułanów Wąsowi­
cza pod Sołotwiną; Kdausówna Emilia: szkic portretowy 
ś. p. Adolfa Stemsckussa; Engelbert Blasohkc: Ułan-Bełi- 
niak, wielka rzeźba dekoracyjna. — Wystawa została prze­
dłużoną do 15. maja b. r.

Adresy jeńców Polaków. Otrzymujemy następująco pi- 
! min: Na setki listownych zapytań odpowiadam nini°jszem,

że prowadzony nrzezemnie blisko od roku alfabetyczny ka­
taster adresów jeńców z galicyjskich pułków’ i z Legionów 
polskich, znajdujących się w niewoli nieprzyjacielskiej, ze­
stawiam z urzędowych list strat w miarę pojawiania się 
tychże, że zatem nie mogę adresów tych znać i dostarczać 
wcześniej, zanim się w urzęuowej liście pojawią, Krewni 
jeńców, którzy odemnie bezzwłocznie odpowiedzi nie otrzy­
mali, niechaj więc będą pewni, że adresów poszukiwanych 
przezeń jeńców' dotąd jeszcze niema i że w miarę pojawia­
nia się odnośnych adresów w listach strat natychmiast po­
szukujących zawiadamiam, gdyż i adresy poszukujących w 
moim alfabetycznym katastrze zamieszczam. Jeszcze raz 
zaznaczam, że bezwarunkowo żadnych honoraryów za do­
starczanie adresów jeńców nie przyjmuję. Proszę tjdko po­
szukujących o pisanie do mnie na ofrankowanych należy­
cie korespondentkach i o załączanie frankowanych i za­
adresowanych do siebie korespondentek na odpowiedź. — 
Franciszka Stoeger-Haeckerowa, Kraków, Rynek 30.

Wykupno starego żelaza. Z magistratu donoszą nam: 
Wobec nadzwyczajnego zużycia tak  surowca, jak i wyro­
bów żelaznych dla celów' wojennych, powstało wielkie za­
potrzebowanie zarówno surowego materyału żelaznego ja- 
koteż wogóle starego żelaziwa. — Pod opieką rządu utwo­
rzone zostałj' dwie centrale (w Wiedniu i Budapeszcie) upo­
ważnione odtąd wyłącznie do zbierania i wykupna starego 
żelaza wszelkiego gatunku. Wykupno odbywać się będzie 
przez wyznaczoiijch w tym celu przez Centralę agentów.

Magistrat zawiadamiając o teni wzywa równocześnie 
ludność, aby wszelkie w jej posiadaniu znajdujące się sta­
re lub niepotrzebne przedmioty żelazne zebrała i przygoto­
wała, a ageruom, przybyłym w charakterze urzędowi m dla 
wykupna tych przedmiotów, udzielała żądanych wyjaśnień 
i pomocy, nie narażając się na przykre następstwa.

W końcu zwraca magistrat uwagę, że co do nabycia sta­
rego żelaza będzie miało zastosowanie zwyczajne kupno a 
nie rekwizycya oraz, że zarządzenie to nie narusza w ni- 
czem wolnego obrotu handlowego starem żelaziwem. Bliż­
szych wyjaśnień zasięgnąć można w tutejszej komendzie 
wojskowej oraz w biurze Wydziału V c. magistratu.

Ze sportu. Klub „Cracovia“ rozpoczyna tegoroczny se­
zon piłki nożnej gremialnym creiningiem w niedzielę o go­
dzinie 4 popoł. Zgłoszenia do cwiczeń pizyjmuje się wr go­
dzinach popołudniowych w parku klubowym.

Z targu. Ruch na targu dzisiejszym był bardzo ożywio­
ny. Gospodynie wiejskie i handlarze dostarczyli na targ 
znaczną ilość jaj, masła i sera. Popyt za nabiałem był -wiel­
ki. Brak mięsa i wędlin zniewala szerokie warstwy ludności 
do zaopatrywania się w większe ilości nabiału. Ceny usta­
lone na porzeduie targi, pozostały niezmienione. Nie objęty 
taryfą maksymalną drób przychodzi na targ w znaczniejszej 
liezbm, ceny jcgjo jednak są stale nadzwyczajnie wygóro­
wane, dostępne tylko dla najzamożniejszych mieszkauców 
miasta.

Ż P o lsk i i ze  ówriata.
Tydziwó Czerwonego K.zyża ^re Lwowie. Dzienniki 

lwow.kie donoszą: Dn. 17. b. ni. licznie zebrały się w sali 
ratuszowej panie zaproszone przez prezydyum Kraj. Stow. 
Czerwonego Krzyża na posiedzenie w sprawie rozwinięcia 
jak najszerszej akcyi w przeciągu projektowanego Tygo­
dnia Czerwonego Krzyża. Posiedzenie zagaił JE. Leon hr. 
P i n i ń s k i, w króikiem przemówieniu eharakterj żując cc-' 
le i działalność Czerwonego Krzyża. Wkuńcu zapropono­
wał mówca utworzenie honorowego prezydyum Tygodnia 
Czerwonego Krzyża, proponując jako członków: JE. arcj- 
biskupa X. Bilczewskiego, JE. arcybiskupa X. Teudorowi- 
cza, X. mii r ata Bieleckiego, komendanta miasta gen. Rimla, 
rektora Twardowskiego i komisarza rząd. starostę Grabow­
skiego, oraz całe prezydyum galic. Czerwonego Krzyża. 
Wybór przyjęto przez aklamacją, poczem przewodnictwo 
objął rektor Twardowski.

Wybrany został specyamy komitet pań, uproszonych 
przez prezdyytun G. CZ. K. W skład komitetu weszły pp.: 
przewodnicząca księżna Sapieżyna Pawłowa, księżna Sapie- 
żyna Władysławowa, hr. Pinińska Marya, hr. Wolańska 
Anna, hr. Dzieduszycka Anna, hi. Tarnowska Helena, Se- 
ferowiczowa Bronisława, Jędrzejowieżowa Emilia, Starzyń­
ska Józefa, Neumannowa Kazimiera, Halbanow'a Zofia, hr. 
Lamezan Salius gen^ałowa, Przetocka Celina, JLongchamps 
Helena generałowa, Sozańska Marya, Twardowska Kazi­
miera., Włodzitnirska Aniela, Abrahamowa Władysławowa. 
K łiipnbaehowa, Milska Bożena, Szachiewiczowa Włodznnń ■ 
rzowa, prof. Ilauserowa, Zuberowa Stanisława, Czapelska 
Iłelena, Paparowa Jadwiga, Longchamps Wincenta, Sza- 
włowska Aniela, generałowa von Schilłhavslcy, generałowa 
vor. Bardolf, Argasińska Marya, br. Jorkasch Kochowa, 
Szatkowska Wanda, Kaczyńska Marya, Koralewicz-Waydo- 
wa Janina, Ottawowra Helena, generał. Tercnkoczy, Szan- 
kowska, Rawiczowa, dyr. Kukurudzowa, Zerygiewiczowa. 
Mocebowiczowa, Łużnicka.. - Celem zorganizowania pracjn 
utworzone zostały: Sekcya święconego, sekeya zbiórki uli­
cznej, sekeya wenty, sekcya sprzedaży odznak, sekcya 
zbiórki w kawiarniach, sekcya sprzedaży rubotowej po 
sklepach, sekcya przedstawień, sekcya uroczystości w szko­
łach.

Ze Lwowa. W „Gaz. wiecz.” czytamy: Jedna z wie­
deńskich rirm uzyskała kilka zdjęć z przemówień cesarza 
Franciszka Józefa do gramofonu, na co sędziwy Monarcha 
przystał, z tern, że dochód będzie przeznaczony na Czerwo- 
liy Krzyż.

Lwowski wojskowy oddział budowlany złożył na fun­
dusz „Rycerza w zbroi” kwotę 3.000 kor., którą to tak po­
kaźną sumę zdołał zebrać z dobrowolnych datków wzglę­
dnie opustów poszczególnych firm i przedsiębiorstw, z na- 
leżylośei przypadających tymże za roboty i dostawy budo­
wlane wykonane dla c. i k. wojskowości.

Czem jest właściciel realności? W „Dzień. Polskim” 
czytamy: Podczas wojny wszyscy spełniają jakieś nadzwy­
czajne funkeye. o których im się nie śniło w czasach poko-
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jowych. Nie tak dawuo temu, gdy profesorowie gimnazjal­
ni zajmowali się handlem drzewa., a żony ich prowadziły 

.jadłodajnie i herbaciarnie. Zupełnie osobliwo czynności mu 
siał obecnie wziąć na siebie lwowski „kamienicznik“, które­
mu przypadły w udziale następujące funkcye: 1. bezpła­
tnego stróża, bo dziś instytucya stróżów zupełnie upadla. 
■Stróż albo służy w wojsku, a  żona jego, dostając zasiłek, 
jest panią i nie potrzebuje być przy kamienicy", albo z po­
wodu popytu na robotników fabrycznych pracuje w fabryce 
wojskowej, gdzie zarabia tyle, że nie dba o dawną posadę.

' Zatem właściciel kamienicy obmiata schody, czyści sień, 
śmiecie wynosi, oświetla klatkę schodową, w nocy lokato­
rom bramy otwiera, też za darmo, bo nie wypada „panu 
gospodarzowi" płacić „szperę“. 2. Właściciel realności jest 
dalej: bezpłatnym afiszerem, nalepiającymi na bramie co 
kilka dni nowe rozporządzenia władz oraz kartki z napisem 
„do, wynajęcia". 3. W zimie był odpowiedzialnym zamiata­
czem śniegu aż do połowy szerokości ulicy i zgartywaczem 

. śniegu z dachu pod grozą kary. 4. Bezpłatnym, ale zato od­
powiedzialnym pod grozą kary zastępcą magistratu w usku­
tecznianiu wszelkich napraw chodnika i gościńca aż do 
połowyr szerokości ulicy. 5. „Dyrektorem" od wystawiania 
chorągwi na kamienicy w dniach uroczystych. 6. Rabusiem 
i niepatryotycznym wyzyskiwaczem — o ile któremuś z lo­
katorów śmiał wspomnieć o zaległym czynszu. 7. Głównym 
winowajcą, jeśli komuś piec dymi lub wodociąg kapie. 8. 
Chłopcem do posyłek, który biega po kartki konskrypeyjne 
do komisaryatów dla sporządzania spisu kart chlebowych 
i < u krowy cli i po rzemieślników (za drogę także nigdy nie 
dostaje) dla sprowadzenia ich do naprawek w mieszkaniach 
lokatorów. 9. Bezpłatnym pisarzem do wypełniania codzień 
innego spisu lokatorów, spisu konsumentów chleba, konsu­
mentów mac, do wypełniania kart meldunkowych, spisywa­
nia fasyj itd. 10. W sądzie przy rozprawie o zaległe z cza­
sów inwazyi czynsze głównym winowajcą inwa/.yi i odpo­
wiedzialnym opiekunem mebli, pozostawionych na lasce Bo­
żej przez lokatorów. ~

Za to wolno się właścicielowi kamienicy" przez cały 
miesiąc spodziewać, że na pierwszego ktoś z lokatorów ka­
pnie kilka koron a conto zaległego od początku wojny 
czynszu. A to przecież coś znaczy.

Z Nowego Sącza donoszą nam: Z pośród koncertów 
i widowisk, urządzanych tu ostatnimi czasy wysuwa, się na 
plan pierwszy „Wieczór pieśni staropolskiej", który odbę­
dzie sie w drugi dzień świąt w sali rady miejskiej, z udzia­
łem pp. Zofii Modrzewskiej, art. teatr, warszaw., Leona 
Schillera, śpiewaka i Zygmunta Dygata, pianisty. Dołowa 
•dochodu przeznaczona na cele Ligi Kobiet N. K. N. Nie­
zwykły sukces artystyczny, jaki -odnieśli wykonawcy w 
Krakowie i w Zakopanem, dowodzi, że idea przewodnia te­
go spotkała się w społeczeństwie naszein z należytem zro­
zumieniem. Snać chęć poznania, ozy przypomnienia piose­
nek z dawnych, „dobrych czasów" nic jest obcą szerokim 
warstwom publiczności. Program obejmuje cały szereg nie­
znanych utworów z dziedziny pieśniarstwa i muzyki staro­
polskiej. Ułożono go ze znawstwem ,a równocześnie z tą 
myślą, by pouczając nie nużył. Składają się nań pieśni my­
śliwskie, żołnierskie, przy winie, zolotne, sielanki, gawędy, 
ojjicye i t. p. Jak  się dowiadujemy, sprzedaż biletów po­
stępuje energicznie.

Z Drohobycza donoszą do „Wieku N.“.: W tutejszym 
kościele parafialnym odbyło się dn. 11. b. m. nabożeństwo 
żałobne za tych, którzy na hasło walki z odwiecznym wro­
giem Ojczyzny pospieszyli z ziemi droliobyckiej w szeregi 
Legionów i pełniąc szczytny obowiązek polskiego żołnie­
rza, legli śmiercią walecznych. Są to następujący oficerowie, 
podoficerowie i szeregowcy Legionów polskich: Bronisław 
Herman Wicher, słuchacz praw, popor. J brygady 1 pp. 5 
batalionu 4 kompanii Legionów polskich, padł w nocy z 14 
na 15 kwietnia 1915 r. w walkach pozycyjnych nad Nidą, 
pogrzebany w Mierzwinie. Uczeń IV klasy gimn. Władysław 
Tęcza Kondycki, podp. 4 pp. 7 komp. Legionów poi., ucze­
stnik walk karpackich, ranny 17 stycznia 1915 w szturmie 
na most pod Sołotwiną, zginął 15 września 1915 pod Hule- 
-wiczami, pogrzebany w Gołobach. Urzędnik techniczny bu­
dowy domu karnego w Drohobyczu Jacek Błotnicki, sier­
żant 3 pp. 13 komp. Leg. polskich, zginął u- wstępu buko­
wińskiego szlaku w walkach pod Fenyvos idąc na czele 
patroli. Uczeń V klasy gimn. Władysław Pieczko, sekcyj­
ny 3 pp. 3 komp. Leg. poi., zmarł dnia 3 lutego 1915 r. z 
ran otrzymanych w bitwie pod Maksymcem w dniu 31 sty­
cznia 1915. Uczeń VII kl. gimn. Antoni Mędrzycki, szere­
gowiec II brygady 3 pp. 14 komp. Leg. poi. zmarł 24 mar­
ca 1915 z trudów wojennych w Kołomyi. Robotnik kolejo­
wy Wincenty Broda, żołnierz 1 p. 6 szwadronu ułanów pol­
skich rotmistrza Ostoi, zginął na pozycyi 31 stycznia 1916 
i tamże pochowany7. W oźny c. k. sądu powiatowego w Dro­
hobyczu Władysław Zawadzki, szeregowiec II brygady 3 
pp. Legionów polskich, zginął 24 października 1914 pod 
Pniowem, pochowany 2G października w Pasiecznej.

Z Warszawy. „Kur. warsz." z dn. 17. b. m. donosi: 
Pierwszy dzień po wprowadzeniu urzędowej zmiany kursu 
marek, obliczanych obecnie w stosunku 100 rb. — 175 mr„ 
zaznaczył się przedewszystkiem pojawieniem się na rynku 
znaczniejszej ilości waluty rosyjskiej zarówno w bankno­
tach, jak w srebrnym bilonie. Iłożna to sobie objaśnić w 
ten spesób, że od dłuższego czasu ruble byłyT przedmiotem 
.silnej podaży w kantorach bankierskich, z powodu znacznej 
różnicy między urzędowym a giełdowym kursem marek. 
Z tego powodu mnóstwo osób nabywało u bankierów marki 
po kursie giełdowym, płacąc następnie swe zobowiązania 
w markach po kursie urzędowym, na czem zarabiano około 
10 kop. na marce. Obecnie po obniżeniu kursu urzędowego 
spekulacya ta  w zwykłych stosunkach jest udaremniona, 
gdyż jeżeli doliczyć do kursu giełdowego kurt aż, pobierany 
przez bankierów za zmianę, klient nie na tem nie zyska. 
Jedynie przy większych transakcyach pieniężny cli spekulan­
ci coś mogą zyskać na różnicy kursów. Można zatem spo­
dziewać się, że i nadal w obrotach pojawi się znaczniejsza 
ilość waluty rosyjskiej.

Na najbliższy okres dwutygodniowy powiększono nor­
my chleba kartkowego. „D. Warsch. Ztg." donosi, że na 
okres od dn. 17. do 30. b. m. z powodu świąt, przeznaczo­
no na osobę po funcie chleba więcej za okazaniem obrazka, 
umieszczonego pośrodku karty chlebowej.

Dn. 17. b. m. w sali Stow. techników, p. Adam Grzy7- 
mała Sieldecki zakończył — donosi „Kur. Warsz." — 
cykl odczytów o „narodowych dramatach" Wyspiańskiego, 
prelekcyę o „Legionie" i o ogólnych ideałach narodowych 
wielkiego pOety. Odczyty te cieszyły się wTielkiem powo­
dzeniem w kołach inteligencyi, przyczyniając się do pozna­
nia dzieł Wyspiańskiego.

Centralny dom pracy w Warszawie. Przy zakładaniu 
tej instytucyi — pi3ze „Kur. Warsz." — przyświecała chrze­
ścijańskiemu Towr. ochrony kobiet myśl dostarczenia za­
robku tym kobietom, które są jego pozbawione. W tym ce­
lu przy Centralnym domu pracy założono przedewszyst­
kiem szwalnię, która istnieje już od dwóch miesięcy. Pra­
cownia ta, prowadzona wzorowo, pozbawiona jest wszelkich 
cech spekulacyi kupieckiej, i daje możność nabywania do­
skonałych, pod względem jakościowym, wyrobów, po ce­
nach minimalnych. Przy Centralnym domu pracy powstała 
również pralnia, udzielająca zarobku poważnemu zastępo­
wi kobiet, oraz internat, który wydzierać będzie bezrobotne 
kobiety zdradzieckim wpływom zgubnego nieraz otoczenia. 
Nad działalnością tej tak doniosłej ze wszech miar placów­
ki czuwa zarząd, z niestrudzoną p. ordynatową Bispingową 
na czele. Centralny dom pracy znalazł wygodne pomieszcze­
nie w obszernym pawilonie pokoszarowyin przy zbiegu li­
lie: Marszałkowskiej i Nowowiejskiej. Dn. 16. b. m. w tej 
siedzibie odbyło się uroczyste poświęcenie tej instytucyi 
społecznej. Aktu poświęcenia dokonał J. E. X. biskup Ru- 
szkiewicz, który głosił potem Słowo Boże. Imieniem rady 
głównej opiekuńczej, nie szczędzącej poparcia swego Cen­
tralnemu domowi pracy, przemawiał Wojciech hr. Rostwo­
rowski. Na. zakończenie uroczystości w imieniu zarządu Do­
mu pracy przemówił X. kanonik Hipolit Skimborowicz, któ­
ry w7 przemówieniu swojem podkreślił znaczenie ważnej 
tej placówki społecznej.

Obchód 3 maja w Kielcach. Z Kielc piszą do „Dzien­
nika Nar.": Obchód rocznicy Konstytucji 3 Maja zapowia­
da się lepiej, niż poprzednio uroczystości nasze. Zawiązał 
się już Komitet Obchodu. Należy doń przeszło 60 osób ze 
wszystkich sfer mieszkańców miasta. Są starania, by przy­
stąpiły7 doń oficyalnie przez delegatów wszystkie instytu­
cjo społeczne miasta oraz Rada miasta wzorem Radomia, 
gdzie nawet Raiła właściwie stoi na czele akcyi obchodo­
wej. Dotąd publicznie w sprawie obchodu wystąpił dopie­
ro Komitet ratunkowy ziemi kieleckiej' z X. biskupem Ło­
sińskim na czele. Wydał on jeszcze przed ukonstytuowa­
niem się właściwego komitetu obchodowego odezwę, w 
której nawołuje do udziału w nabożeństwach, jakie będą 
odprawiane 3 Maja oraz do ofiar na dar narodowy7 na cele 
oświatowe.

Utrudniona komunikacya. „Głos Radomski" pisze: We­
dle obiegających w mieście pogłosek wskutek trwających 
w ostatnich dniach ulewnych deszczów wezbrane rzeki po­
znosiły7 mosty, wskutek czego komunikacya zarówno w 
stronę Warszawy jak i Krakową została utrudniona. Mo­
sty te w przeciągu paru dni mają być doprowadzone do 
stanu używalności.

Wyroki śmierci na bandytów. Z c. i k. komendy obw. 
w Opatowie otrzymujemy7 zawiadomienie, że c. i k. wojsko­
wy Sąd doraźny w Opatowie, po przeprowadzonej na dniu 
13 i 14 kw ietnia b. r. rozprawie zasądził bandytów: Anto­
niego Bromirskiego, ur. w Opatowie, lat 23, rek rzym. kat., 
stanu wolnego, syna Jana i Rozali, robotnika fabrycznego, 
zamieszkałego w Dołach biskupich; Jana Leopolda Dziubiń­
skiego, ur. w Radzyminiu, lat 27, rei. rzym. kat., żonatego, 
syna Piotra i Julii, piekarza, zamieszkałego w Nietulisku; 
Zygmunta Rysiaka, ur. w r. 1894 w Ostrowcu, rei. rzym. 
kat., stanu wolnego, syna Józefa i Józefy7 z Jureszów, po­
mocnika murarskiego, zamieszkałego w Ostrowcu — za 
zbrodnie rabunku z § 483 wojsk. ust. karnej, Ryńska po­
nadto za zbrodnię usiłowanego morderstwa z §§ 15 i 413 
wojsk. ust. karnej po myśli § 415 wojskowej procedury 
karnej i rozporządzenia Naczelnego Wodza z dnia 16 marca 
1915 Nr. 32183 na karę śmierci przez powieszenie. Wyroki 
powyższe zostały w dniu 17 kwietnia b. r. wykonane.

Generał Boroeyić honorowym obywatelem. Naczelny7 
wódz armii, walczącej nad Soczą, generał Boroević ucz­
czony został przez Słowieńców honorowem obywatelstwem, 
które mu nadały Postojna i 40 gmin Krainy południowej.

Szkoły niemieckie a Schulyerein. Styryjska rada szkol­
na krajowa zezwoliła, aby w szkołach średnich, semina- 
ryaoh nauczycielskich i liceach w7 Styryi pod kierowni­
ctwem gron nauczycielskich odbywały się wśród uczniów 
składki na dochód niemieckiego Schulvereinu.

Rozwiązane towarzystwa w Dalmacyi. Z 81 rozwią­
zanych towarzystw było 17 chorwackich (11 sokolich), 24 
serbskich (10 sokolich,) 28 włoskich i 12 mieszanych.

Znajomość Bułgarów u Niemców. Bułgaroznaw7ca nie­
miecki Paweł Lindenberg, który już Bułgaryi wiele dziełek 
poświęcił, stał się w czasie wojny obecnej gorliwym szer­
mierzom bułgarofilstwa wśród swoich rodaków. W najnow­
szych swy7Ch wykładach i odczytach publicznych w Berlinie 
i poza Berlinem mówił o duszy i charakterze Bułgarów. 
Znalazł pokrewieństwo charakteru Niemców i Bułgarów 
w7 tem, że ci i tamci swój postęp i rozwój budują na szkole 
i armii. Wykłady7 jego wzbudziły wielkie zajęcie się naro­
dem bułgarskim i sympatyę dla niego między Niemcami. 
Szerzeniu bułgaroznawstwa oddaje się też lipski profesor 
Dr Weigand, który'zapoczątkował niemieckie wydawnictwo 
p. t. „Bułgarska książnica". Wschodzić ma ona w tomi­
kach 6-—8 arkuszowych i zawierać prace, zapoznające Niem­
ców7 ze światem bułgarskim. Komitet wykonawczy znajdzie 
siedzibę w Sofii. Należą do niego prof. Iszirkov, prof. Mol- 
lov i kierownicy druku Herbst i Proticz. Redaktorem bę­
dzie prof. Weigand w Lipsku, członkami redakcyjnego ko­
mitetu prof. Obersberger w Wiedniu. Asboth w7 Budapeszcie,

Kastner w Berlinie i Iszirkov w Sofii. Nakładcą jest Dr 
Ivan Parlapanov w Lipsku. Wydawnictwo już rozpoczęte. 
Z pod tłoczni wyszła już książka Iszirkova „Bułgarya, kraj 
i naród1', gotowe są do druku: Mileticza „Macedonia", Zla- 
taYśkiego „Dzieje bułgarskie od r. 1492—1914", N. Stane- 
va „Bułgarski wieśniak", Donailova „Bułgarska literatura 
ludowa" itd. W prospekcie widnieje 27 nazwisk bułgarskich. 
Osobny dział stanowić będą przekłady piśmiennictwa pię­
knego bułgarskiego. Wytyczony plan obejmuje poezye i po­
wieści Botoya, Vazova, Słavejkova, Chvistova, P. K. J a ­
jo w a ,  P. Todorova i Peliua. Zapewne i pcftskie „Towa­
rzystwo słowiańskie" skorzysta po wojnie z programu i spo­
sobu pracy słowianozuawczej wśród Niemców.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
Święcone dla Legionistów. Krakowskie Koło Ligi Ko­

biet zaprasza wszystkich Legionistów przebywających w 
Krakowie, czy to w szpitalach (rekonwalescentów) czy w 
schroniskach, ezy na urlopie będących, na wspólne „świę­
cono", które odbędzie się w niedzielę dn. 23. b. m. o go­
dzinie 2 popol. w Sokole. Tylko mundur Legionisty lub 
zaproszenie imienne uprawnia do wejścia.

W Zakładzie chyrowskim OO. Jezuitów odbędzie się 
egzamin wstępny do I. kl. gimn. dnia 27 czerwca. Restau­
racja  Zakładu postąpiła znacznie naprzód, toteż w przy ­
szłym roku szkolnym będzie mógł Konwikt pomieścić wię­
kszą liczbę uczniów. Ze względu jednak na to, że pełnej 
liczby wychowanków pomieścić nie może, uprasza się o 
wczesne zgłaszanie uczniów tak do klasy przygotowawczej 
jak i do klas gimnazjalnych na ręce wice rektora X. Jó ­
zefa Sawickiego T. J, który też udziela wszelkich potrzi 
bnych informacji.

Prawo publiczności. Prywatnemu żeńskiemu gimnazjum 
realnemu w Jaśle nadano prawo publiczności na rok 1915/16.

Wysyłka p.óbek towarowych do armii w polu — jak donosi 
D yrekcja poczt — jest dozwoloną pod pewnymi warun­
kami. z którymi publiczność niestety mało się obeznaje, na­
rażając się przez to na zawód i stratę. Dla poinformowania pu­
bliczności przytacza się co ważniejsze z tych warunków: 
1) W aga próbki towarowej do armii w polu nie może być wy ż­
sza, ja t  350 gramów. 2) Nie wolno wysyłać przedmiotów ule­
gających szybkiemu zepsuciu, jak: świeże kiełbasy, smalec, 
słonina, mięso i inne artykuły, ulegające rozkładowi:' ani łatwo 
zapalnych i eksplodujących, jak: zapałki, benzyna, nafta, spi­
rytus, zapalniczki z benzyną itp. W ysyłka takich przedmiotów 
naraża nadawcę na stratę i odpowiedzialność, a inne przesyłki 
na niebezpieczeństwo spłonięcia. 3) Opakowanie próbek towa­
rowych jest rzeczą niezmiernie ważną i nigdy nie można pu­
bliczności dość naprzedstawiać, aby ze względu na masowy 
transport i niebezpieczeństwo uszkodzenia lub nawet zniszcze­
nia przesyłki przykładała, do opakowania próbek towarowych 
we własnym interesie jak największą wagę. Flaszek i wogóle 
przedmiotów szklanych nie wolno np. wysyłać w opakowaniu 
z falowanej tektury, tylko w7 pudełkach drewnianych lub pie 
taiowych, wewnątrz dobrze wymaszczonych; płynów, olejów, 
tłuszczów łatwo topliwych wr pojedynczych opakowaniach, ty l­
ko w szczelnych naczyniach włożonych do ochron, wypełnio­
nych materyałem, mogącym rozlany płyrn wessać, a  następnie 
zapakować w skrzynki drewniane lub metaluwe, tłuszczów tru ­
dniej topliwych, jak  maści, waselina, miękie mydła, żywice, 
w pojedynczych opakowaniach z papieru lub płócienka, lecz 
w dwóch osłonach, mianowicie wewnętrznej z ceraty lub pło 
Ina nieprzemakalnego i zewnętrznej z pudełka drewnianego lub 
metalowego itd. 4) Próbki mają mieć wypisany dokładny adres 
nadawcy i jaknajszczegółwszy adresata, inaczej bowiem ani 
porozumienie się z nadawcą, ani doręczenie przesyłki nie jest 
możliw7e. 5) W ysyłka próbek towarowych nie jest każdego cza­
su do wszystkich pocz polowych dopuszczona. Spis poczt, do 
których jest w danej chwili* dopuszczona, oraz zestawienie 
warunków wysyłki wywieszone są w urzędach pocztowych 
i publiczność zechce się o tem we własnym interesie infor­
mować.

Mianowania. Cesarz zamianował starszego radcę rachun­
kowego Józefa Bielesza dyrektorem rachunkowym przy na­
miestnictwie Galicyi.

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
Wielki Czwartek, Piątek i Sobotę teatr zamknięty.
Niedziela 23. kwietnia popoł.: „Kościuszko pod Racła­

wicami", występ dyr. Solskiego.
Niedziela wieczorem: „Wieczór trzech króli", występ 

dyr. Solskiego.
Poniedziałek 24. kwietnia popoł.: „Dożywocie", wy­

stęp dyr. Solskiego.
Poniedziałek wieczorem: „Fryderyk Wielki", występ 

dy7r. Solskiego.
Wtorek 25. kwietnia: „Złote Runo" Przybyszewskiego, 

występ dyr. Solskiego.

Wiadomości gospodarcze.
Walne zebranie „Banku Ziemskiego". Zwyczajne (28) 

walne zebranie Banku Ziemskiego w Poznaniu odbyło się 
w lokalu .bankowym w czwartek dnia 13 kwietnia br. pod 
przewodnictwem prezesa rady nadzorczej p.-Zygmunta 
Chłapowskiego z Turwi przy dość licznym udziale akcyo- 
naryuszów. .

Uniewinnili nieobecność swą pp. Dr Tadeusz Jackowski 
i Leon Żółtowski.

Członek zarządu p. Rychłowski w sprawozdaniu swwn 
przedstawił wpływ wojny na ogólne ekonomiczne położenie, 
a specyalnie na położenie Banku Ziemskiego i bieg jego in 
teresów, stwierdzając przy tem. że dotychczasowe wypadki 
silnych podstaw instytucyi w nieżetn nie zachwiały, a  spra­
wność instytucyi i jej zasobność — polegająca na obfitych 
rezerwach — usprawiedliwiają wiarę, że Bank Ziemski obe­
cne przesilenie światowe zwycięsko przetrwa. Sprawozda­
wca podniósł mianowicie akuratność wielką klienteli Banku 
Ziemskiego w opłacie procentów hipotecznych i korzystny 
nader stosunek kapitałów do obcych (depozytów), przedsta­
wiający się jak 3 do 2-óch wobec uznanego ogólnie za nor­
malny stosunku 1—3.

Sprawozdawca dal pogląd na rozwój i działalność in­
stytucyi, przedstawił bieg interesów bankowych w ciągu 
roku obrachunkowego i objaśnił sumy obrotowe, wynoszące

*
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po obu stronach 20,586.894.88 marek, bilans wykazujący po 
obu stronach 11,932,463.05 marek, oraz rachunek zysków 
i strat, wykazujący czystego zysku do podziału 297.793.88 
marek.

W dyskusyi nad sprawozdaniem tern zabierali głos pp. 
Teodor Moszczeński, mecenas dr Celichowski, Józef Lossow 
i radca dr Grossmannn. Po odczytaniu protokołu komisyi 
rewizyjnej pfzez p Dra Jerzykowskiego przyjęto i potwier­
dzono bilans i rachunek zysków i strat bez zmian, udzielając 
zarządowi i radzie nadzorczej pokwitowania.

Również przyjęto projekt podziału czystego zysku, z 
z którego 197,311.35 mk przeznaczono na 4 prc. dywidendy, 
14.988 marek przekazano do funduszu rezerwowego zwy­
czajnego, 40,476.20 marek do funduszu rezerwowego nad­
zwyczajnego, 26.000 marek dla rady nadzorczej, zarządu 
i urzędników, 5.000 marek do funduszu emerytalnego, 
9.731.14 marek do rachunku kosztów handlowych na rok 
1916, a resztę 4.385.47 marek do przeniesienia na rok 1916.

Odstawione tym sposobem fundusze rezerwowe, zwy­
czajny i nadzwyczajny wynoszą obecnie 809.926.70 marek 
■wobec 5,000.000 marek kapitału zakładowego i 3,775.990,59 
marek depozytów, które w r. 1915 podwyższyły się o 220.000 
marek. Fundusz delcredere wynosi 61.996.80 mk., a fundusz 
emerytalny wzrósł do wysokości 152.585.42 marek.

W miejsce ustępujących na mocy ustaw 4 członków ra­
dy nadzorczej wybrano jednogłośnie ponownie pp. Zyg­
munta Chłapowskiego, Dobrogosta Lossowa, Władysława 
Szczepkowskiego i Stanisława Mukułowskiego. wszystkich 
na 2 lata. Do komisyi rewizyjnej wybrano ponownie dra 
Tadeusza Jackowskiego, Jana Paczkowskiego i dra Stani­
sława Jerzykowskiego, a na zastępców pp. Antoniego Za­
krzewskiego i Stanisława Krysiewicza. Po wysłuchaniu od­
czytanego przez p. mecenasa W. Trąmpczyńskiego proto­
kółu notaryalnego zamknął przewodniczący walne zebranie.

Po zajęciu Trapezuntu.
Glos niemiecki.

Kolonia, (Teł. p ry  w.) Do doniesienia o zajęciu T r a -  
p o z u n t u zauważa „Koln. Z tg." Równocześnie z ofen- 
zywą głównej armii w. ks. Mikołaja Mikołajewioza po­
suwała się jedna rosyjska kolumna z B a t tt m u wzdłuż 
wybrzeża morza Czarnego. S trategiczne położenie armii 
osmańskiej na armeńskim terenie wojny było z po­
wodu braku dobrych połączeń z wnętrzem kraju zawsze 
bardzo niekorzystne. W tych warunkach tureckie na­
czelne kierownictwo musiało liczyć się z faktem, żc ro­
syjskim przeważającym  siłom może się powieść zajęcie 
K r z e r u rn u i T r a p e z u n i  u. Jakkolw iek utrata 
wyżej wspomnianej twierdzy i portu je.-t bolesną, to 
jednak nie jest jeszcze ono rozstrzygnięciem, które za- 
pa.śćby mogło dopiero wówczas, jeśliby Rosyanie mieli 
t \ le  sil. by mogli pochód w kierunku zachodnim konty­
nuować i główną armię turecką zgnieść. Podobnie jak 
prży wzięciu Erzerumu, tak  i obecnie głównego znacze­
nia sukcesu należy' szukać w jego wpływie moralnym na 
Rosyan, jak i na ich sprzymierzeńców.

Doniesienie rosyjskie.
Wiedeń. (Tel. pryw.j „Frerndeoblatt" donosi z Ber­

lina.- K om unikat rosyjski w sprawie zajęcia Trapezuntu 
brzmi: T r a p e z u n t  został wzięty. Przez wzięcie lego 
najważniejszego, warownego punktu północnych w y­
brzeży Azyi Mniejszej uwieńczone zostały ogromne wy­
siłki rosyjskiej armii kaukazkiej i rosyjskiej floty. Wa­
leczne wojska rosyjskiej armii kaukazkiej pobiły J ur­
ków w walkach w dniu 15. bm. nad rzeką k  a r a <r e r i, 
i ścigały ich wśród nadludzkich wysiłków na krótkiej 
przestrzeni, łamiąc przytem ich opór. Dzięki dzielnemu 
poparciu rosyjskiej floty, można było uskutecznić śmia­
łe wysadzenie wojsk na ląd, przyczem działa okrętowe 
współdziałały w okolicy wybrzeży z operującą armią. 
Do nowego tego zwycięstwa przyczyniło się dzielne 
współdziałanie wojsk, które operowały w innych czę­
ściach Małej Azyi. Szczegóły nowego sukcesu będą 
ogłoszone.

... t------ ----------------

Francuskie straty. /
Frankfurt- (Tel. pryw.j „F rankt. Zt,g“ donosi z głó­

wnej kw atery  prasowej: fśtan pogody pod V erdunjest 
obecnie dla rozwoju operacyj możliwie niekorzystny- 
T ransporty i m chy wojsk są w rozmiękczonej ziemi 
utrudnione, zaś działalność artyleryi napotyka z powo­
du nieprzejrzystego powietrza na nadzwyczajne prze­
szkody.

Mimo to biuletyny niemieckie donoszą o dalszych 
sukcesach. Francuskie s tra ty  ocenione niedawno ze 
strony m ilitarnej na 180.000 ludzi, z powodu pełnych 
s tra t kontrataków  i niemieckiego ognia podniosły się 
obecnie- do liczebnego stanu więce j niż czterech korpu­
sów. We francuskich rezerwach pow stają coraz to wię­
ksze luki.

Francuska ofenzywa w Szampanii.
Bazylea. (Tek pryw.j „Baseler Naiiórndzeitung'' 

donosi z Genewy, iż od ośmiu doi s p r o w a d z a j ą  
F r a n c u z i  d o  S z a m p a n i i  z n a c z n e  p o s i ł k i ,  
tudzież dużo m ateryału wojennego. W szystko to w ska­
zuj© na pła-n podjęcia, o f e n z y w y  w tym odcinku 
bojowym.

Doniesienie Joffre’a.
W iedeń. (B. kor.) K om unikat francuski z ćtoki 19. 

bm. godz. f» pop&Fadhń?. % całego frontu niema mc dc

doniesienia z wyjątkiem  dość gwałtownego ostrzeliw a­
nia w obszarze na wschód od M o z y  i w okolicy na po­
łudnie od lasu Haudromont.

K o m u n i k a t  w i e c z o r n y :  N a z a c h ó d o d 
M o z y  znaczna działalność arty lery i przeciw wzgórzu 
304 i naszym pierwszym liniom między M o r  t H o m m e 
a C u m i ę r e s .  N a  w s c h ó d  o d  M o z y  gwałtowne 
ostrzeliwanie obszaru D o u a u m o n t  i V a  u x.

W obszarze W o c y r e  upłynęła noc spokojnie. 
U stóp wzgórz Mozy, w odcinku Eparges podjął przeciw­
nik dziś rano trzy po sobie następujące bezskuteczne 
a tak i na nasze stanowiska. W ostatnim  atak u  w yrzu­

ciliśmy Niemców już w chwili, gdy na przestrzeni 200 m. 
wtargnęli w nasze rowy.

Przygotowania wojenne Ameryki.
bazylea. (Tel. pryw.) „Daily News“ pisze: Rząd 

am erykański czyni przygotowania na wypadek ewen- 
tualnej wojny. Minister m arynarki udzielił wczoraj 

szczegółowych instrukcyi flocie wojennej, zaś m inister 
wojny podlegającym  mu komendom wojskowym.

Spraw ozdania nieprzyjacielskich s zta b ó w .
Włochy.

Wiedeń. (B. kor.) Kom unikat /. dn. 17 b. m. Silna 
działalność arty leryi między J u d y k a r y ą  a odcin­
kiem frontu sięgającym od W ysokiego Dogano aż do 
W ysokiego Buta. W dolinie S u  g a  n o zaatakow ał prze­
ciwnik nasze stanowiska między potokiem Larganza 
a Monte Colla. Przeszliśmy do kontrataku  i odrzucili­
śmy go, przyczem wzięliśmy 60 jeńców. Wzdłuż S o- 
c z y i na K r a s i e  nieznaczna działalność artyleryi. 
Nasza arty lerya osiągnęła kilka celnych strzałów  na 
nieprzyjacielskie baterye w obszarze Zagomila (Plava-) 
w K avemie.

Komunikat z dn. 18 b. m-: Na dzikich zboczach 
M o n t e  S p e r o n e (Valle di Ledro) postępujem y me­
todycznie w dalszym ciągu naprzód. Dnia 16 b. m. pod­
jął przeciwnik w V a l  S u g a n a  po silnem przygoto­
waniu działowetn a tak  na  nasze stanowiska między T. 
Mag-is (?) a Monte Colla, przy użyciu około 14 batalio­
nów. został jednak odparty. W kon trataku  wzięliśmy 
do niewoli 206 jeńców, w czem 3 oficerów. Popołudniu 
tego samego dnia skoncentrował przeciwnik gwałto­
wny ogień dział wszelkiego kalibru na nasze stanowi­
ska S. O s v a ] d o.

Aby uniknąć niepotrzebnych strat, c o f n ę l i ś m y  
n a s z e s t a n o w i s k a w tym punkcie około 500 m. 
w tył. Dnia 17 1). m- podjął przeciwnik trzy  bezskute­
czne ataki na nasz front w dolinie B r e n t y .  Wzdłuż 
So c z y  i K r a s u  położenie niezmienione. Nieprzyja­
cielscy lotnicy przelecieli w nocy nad Trecóso, Motto, dj 
Lirenza i nad innymi punktam i i rzucili 30 bomb. — 
19 osób zostało zabitych. 20 rannych, kilka budynków  
uszkodzonych. Jeden hydroplan zestrzelony został koło 
Or a d o. a jego załoga wzięta do niewoli.

Angielskie obawy.
Kopenhaga. (Tel. pryw.) ..Kusskoje 8!owo“ donosi 

z Londynu, iż mnożą się oznaki, że n i e m i e <■ k a f 1 o- 
t a planuje „zam ach" na w s c h o d n i e  w y b v z ę ż e 
A n g l i i .  W poważnych londyńskich kołach politycz­
nych utrzymuje się przekonanie, iż N i e m c y  z a m i e ­
r z a j  ą  n a  w s c h o d n i m  w y  b i z e  ż u A n g  1 i i w y- 
l ą d o w a e .  Angielska adm ira lic ja  poczyniła odpowie­
dnie zarządzenia, by niemiecki plan zniweczyć. Niemie­
ckie lodzie wywiadowcze i okręty minowe rozwijają 
ożywioną działalność. W ostatnich dniach stwierdzono 
w południowej części m o r z a P ó ł n o c n e  g- o dwa 
nowe niemieckie poła minowe,

Z Rosyi.
Rosyjscy wodzowie.

Zurych. (Tel. pryw.) Według doniesień pism rosyj­
skich, pogłoska, jakoby gen. P o l  i w a n  o w miał objąć 
dowództwo nad południowo-zachodnim frontem rosyj­
skim. tudzież, jakoby gon. R u s z k i został reaktyw o­
wany jest nieprawdziwa. Gen. R u s  z k i  jeszcze nic 
wyzdrowiał, zaś gen. P o l  i w a  n o  w udaje sic celom 
poratow ania zdrowia na południe.

Car w niebezpieczeństwie.
Berlin, (Tel. pryw.) ,,Lokalanzeiger“ przynosi ze 

Sztokholmu uast. szczegóły ataku  lotników' na stano­
wiska rosyjskie na froncie besarabskim podczas car­
skiej rewii.

Gdy lotnik rzucił swe bomby, rzucili się żołnierze 
do bezwładnej ucieczki, przyczem o mało nie poturbo­
wali cara, Gniew' swój z tego powodu wywarł car na. 
gen. B r  u s 11 o w i e. zarzucając mu zaniedbanie za­
rządzeń ochronnych przeciw atakom  lotniczym i powo­
łał telegraficznie do południowo-zachodniej kw atery  ge­
nerała I w a n o w a ,  który' niedawno otrzymał dymisyę,

Wichrzenia Venizelosa.
Litgaoo. (Tel. pryw.) „Gomorę della Sera" zamie­

szcza koresporklencyę z Aten. iż stronnictwo \ ’enize- 
losa wzmaga się ( ?). Program tego stronnictwa stresz­
cza się w czterech punktach: Ustąpienie gabinetu S k u- 
1 u i  i a a. przejęcie steru rządów przez Y e » i z e l f t » a .

odroczenie lub rozwiązanie izby, i zbrojne wystąpienie 
Grecyi po stronie ezwórporoztunienia. Organ Venize- 
losa przewiduje pewną (?) klęskę państw  centralnych 
Grecy a ma jeszcze m ożność przyłączenia się do enten- 
te 'y  pod korzystnym i warunkami, W przeciwnym razie 
B ułgarya powiększy się na koszt Grecyi.

Sprawa greukich linii kolejowych.
Bazylea. (Tel. pry w.) Szwajcarskie pisma donoszą 

z Aten, iż po energicznym proteście S k  u 1 u d  i s a  nic* 
nastąpiły  żadne nowe kroki entente‘y. P lan ezwórporo- 
zumienia użycia greckich linii kolejowych L a r i s s a — 
A t e n  y —P  a  t r a s  celem uskutecznienia transportów 
serbskich wojsk, ma być zaniechany.

Rumuńskie zboże.
Berlin. (Tel. pryw.) Osobny sprawozdawca „Berti-. 

ner T ageblattu" donosi z Bukaresztu: W przyszłym tygo­
dniu rozpocznie się transport 150.000 wagonów zboża, 
zakupionego ostatnio w Rumunii przez niemiecką i au- 
stro-węgierską centralę zakupową. Przewóz pierwszego 
zakupna, obejmującego 50.000 wagonów' został już usku­
teczniony. Cały ten transport dokonany zestal w prze­
ciągu trzech tygodni. ( (prócz tego zakupiono kilka dzie­
siątek tysięcy wagonów zboża, pochodzącego ze zbio­
rów r. ibł.4. zboże to znajduje się już nad Dunajcem, 
celem dalszego przewiezienia, go.

W ten sposób kursuje w kraju  dziennie ze zbożem 
300 wagonów kolejowych, zaś blizko tysiąc wagonów 
dziennie odbywa drogę Dunajem.

Zamknięcie granic.
Bukareszt. (Tel. pryw.) Tutejsze pisma donoszą, iż 

rosyjskie w ładze pograniczne zamknęły w zupełności' 
przejścia, przez granicę. Od pięciu dni nie mogą przedo­
stawać się z Rosyi do Rumunii ani podróżni, ani pisma-

Amerykańskie zapytanie.
Londyn. (Tel. pryw.) Biuro Reutera- donosi z W a­

szyngtonu, iż am erykański am basador w W iedniu P e n -  
f i e l d  otrzym ał polecenie zapytania się Austryi, ezy 
ostatni a tak  łodzi podwodnej na rosyjski ok rę t „Impe­
ra to r '1 nastąpił bez poprzedniego ostrzeżenia.

Wojna w Meksyku.
Berlin. (Tel. pryw.) „Beriiner Tageblatt,11 donosi 

z Amsterdamu, iż według obiegających Londyn po­
głosek oprócz odciętego w P a r r a l  10 am erykańs& e- 
go- pułku, dalsze wojska gen. Peiwhings!a  zostały w na- 
brzeżnym obszarze Kinauha rozproszone i od linii e ta ­
powych odcięte.

Portugalia nie mobilizuje?
Zurych. (Tel- pryw.) Do Szwajearyi nadchodzą co­

raz. bardziej szczegółowe wieści, iż Portugalia ogólnej 
mobilizacyi nie zarządziła. Portugalskie konsulaty w 
Szwajearyi nie wydaiy żadnych k art powołujących.

Wiadomości telegraficzne
»Głosu Naroki* Ania ,21 K w -torla Itdfl i 

Czyn szaleńca.
Wiedeń. (B. kor.) J a k  ..K orrespoudenz. Wżłfaełm‘* 

donosi, żołnierz Fichtnor, k tó ry  d, 17. bm. w bowz&rach 
strzelał do oficerów i żołnierzy, którzy go chcieli ubcz- 
wktdnić, został dziś jako obłąkany oddany do nakładu 
dla umysłowo-chorych w Londynie. Obłąkania jego obe­
cnie nie można stwierdzić.

„Torgev«luuia.
Londyn. cB. kor.) Aj. Lloydsa donosi z Lizbony:

ITzęctownle donoszą^ że parowiec „ T o r g e ^ i k a n “ 
najechał na unoszoną przez falę minę i z&topak

„P«rgvicke‘‘.
Londyn. tB. kor.) „Lloyds" donoszą z Lśrhnny:

N o i w e s k i parowiec „P e r  g  w i e k  e “ został wczo­
raj ztutopiony koło C a s c a e s (du wybrzeże Portugali) 
załoga uratow ana.

n a d e s ł a n e .

ZIEMNIAKI
w Icaidej ilości, kużdt“o ąaioidra kupuję loco Olmy

z podaniem dokładnego miejsca. i»ę feartońś 
znajdują. odU-gtołct do riajbliS.sw.j stacji uaeąwt-w.,;, orsu 

ostatniej c**-tiy za J.(J0 kifr. %-utri nah‘zy wnomż
Leon Schłnagel -  Lwów, ul Mfck&wUai* 26.

RĄDCA CESARSKI
Dr M. NARTOWSKI

powrócił
i ord v er; je w chorobach nerwowych i wewuęłrauyob

Plac 2. T*i 2251.
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O T Ę & A  R E K L A M Y !  I
Reklama wzmożona w prasie obcej świadczy, że w czasie 

wojny czynnik ‘>en jest hardz:ej jeszcze wskazany niż 
w czasie pokoju.

Ożywia ona sezony martwe, stwarza podnietę do kupna, 
przypomina że ubrać się potrzeba i uzupełnić zapasy, których 
drożyzna wzrasta z dniem każdym.

W normalnych czasach rynki handlowe nie są śledzo­
ne tak pilnie j.ik obecnie. Zaniedbanie reklamy uważane 
bywa za upadek handlu, lub krótkowzroczność firm, które 
pizez zaskorupianie się w okresie wojny, kapitulują przed 
inwazyą obcego handlu w arodze reklamy zdobywającego 
nasze ry i .ki zbytu. ____

I MYLI SIĘ ktoby sądził, że nie odbywają 
się ciągle transakcye własnością realną. 
Nagromadzona gotówka wycofana Z obrotów, 
szu k "  lokaty Ziemia, realności, parcele bu­
dowlane, w Ile w miastach, miasteczkach 
i zakładach kąpielowych cDszą się coraz 

większym popytem.

I
Zbliża ,ię sezon kąpielowy, termm wyjazdu do letnich 

siedzib, wymaga to r td a m y  ze strony zakładów, właści­
cieli will. (..ensyonatów i hoteli.

Nie wystarczy dzisiaj ustna reklama a najskuteczniej 
dokona tego dziennik rozchodzący się masowo w kraju 
i Królestwie a  jest nim :

„ f i L O S  N A R O D U *
Kto chce korzystać z obfitych źródeł zbytu; sprzedać 

lub kupie własność realną, wydzierżawić folwark, wynająć 
mieszkanie, znaleść odpowiednie siły administracyjne dla 
gospodarstw' rolnych i leśnych, jak również wszelkiej ka- 
tegoryi ofieyalistów lub służbę —  niech nie zaniedbuje działu 
ogłoszeniowego w najpoczytniejszym w kraju i poza krajem

„GŁOSIE NARODU"
CENT OGŁOSZEŃ SĄ NASTĘPUJĄCE:

Stow. zarejestr. z ogr poręką

w Krakowie, ul. Podwale L  7.
oraz

F IL IA  W  T A R N O W I E
ul. Targowa L. 1.

przyjmuje wkładki oszczędności na książeczki 
i w rachunku bieżącym  za oprocen tow aniem  po

V
licząc od dnia złożenia. 170

W ypłaca większe kwoty bez  wyoowiedzenia.
Fc<óttk i*ntovy .olać* Szelka z vłasnvch funduszów.

0.1 wiersza drobne to pismem 
(petit) 12 n., ykłaa tabeliry^ 
czny liczbowy od w.ersza GO h. 
Nadesłane po 60 h od wiersza. 
Podziękowania po 60 halerzy 
od wiersza. Nekrologi itd. po 
SO h. od wiersza Komunikaty 
prywatne po kronice 1 korona 

od wiersza.

Załączniki do .G łosu Narodu* 
prospekty, Yyrkularze, ogło­
szenia i. t. d. przyjmuje się 
za cenę 2 korony od 10Ó 
egzemplarzy dla zamiejsco­
wych, po 1 koronie od 100 
egzemplarzy dla miejscowych 

prenumeratorów.

ADO LF W Ł . 1N LEN D ER.

W IELKA  WOJNA
19 1 4 -1 9 1 6

Drugi tom w kolorowej okładce, zawierający kilkadziesiąt ilustracyi, 
kronikę wojny i dokładną historyę

L E G I O N Ó W  P O L S K I C H
opuścił świeżo prasę. Za nadesłaniem kwoty za tom II. brosz. K. 3 '—, 
m  tom II. oprawny K. 3 ^0. za tom I. i II. brosz. K. 5'30, za tom 

I. i II. oprawny 6 30 lub za zaliczką wysyła
Księgarnia D. E. Friedleina Kraków, Rynek 17.

. f ~ - ---------------------------------- ™ V

Majątek ziemski
przy szląskiej granicy w  Galicyi, 300 m orgów  
pierwszorzędnej żółtej gleby, 3 kim. od powia­
tow ego m iasta z siedzibą w szystk ich  urzędów  
i szkół w yższych  do sprzedania z powodu śmierci 
właściciela. —  Łaskawe zgłoszenia pod 260.000  

do Administracyi „Głosu Narodu1*. 481

y
SZPINAK (Chenopodlum amaranticolor) krzew rośnie 

do 2 metrów wysokości i jest jednoroczną 
,arzynową rośliną. Oberwane liście odrastają i dają bardzo delikatną 
i smaczną jarzynę szpinakową. 1 Porcyę nasienia zą 1 Markę.

dostarcza: A. THE1SS, MANNHEiM. 243

8B8BBBBB8BBBBg)BBBBBBBBaaa

BANK P R ZE M Y S ŁO W Y  D LA  KRÓL. G ALICYI I LO D O M ER II 
7  W IELK IEM  KSIĘSTW EM  KRAKOW SKIEM.

Zakład Centralny we Lwowie ul. Trzeciego Maja 9.
FILIE: w Krakowie, Rynek gł. róg ul. Szewskiej i w Drohobyczu. 
EKSPOZYTURY: w Wiedniu i Borysławiu — jako oficyalne 

miejsre subskrypcyjne przyjmuje

Zgłoszenia subskrypcyjne na

III, austryacfea pożyczkę wojenną
(w formie ftVz0/o 40-letfiiej renty i 5 ł/8°/o 7-letnich państw, bonów

kasow ych ;

na oryginalnych warunkach prospektu. Udziela najdokładniejszych 
informacyi i dotyczących wskazówek oraz wysyła na żądanie prospekty 

i formularze zgłoszenia.

M Ą K A
jako ważny artykuł w gospodarmwie domowem, zastąpioną została w odp- 
cnym w oj innym  czasie wybornymi składnikami do sporządzania legumin 
i ciast, jak  torty w czterech odmianach, babki w czterech smakach i gala­
retki w 16-tu smakach pierwszorzędnej marki t,S14jnlil“ z dokładnemi prze­
pisami tychże. -  t.y łączna sprzedaż na Kraków w składzie fabrycznym:

L. Sykutowski, Kraków, Szewska 21.
Zamówienia na prowincyę uskutecznia się na tychm iast.— P . T. Ku­

pcom odpowiedni rabat. 317

z a r z ą d  d ó b r  Ż m ig r ó d

POSZUKUJE KONTROLOM USOWEOO
Zgłoszenia tylko pisemne wraz z odpisem świadectw proszę wnosić 

pod adresem: ZARZĄDU DOBR POCZTA ŻMIGRÓD. 521

Wielka ścienna

M APA POLSKI
(Krdlestwo-Polskie — Gałicya — Poznańskie i Szląsk) 

w skali 1 : 750.000
Mapa ta  wykonana w 8-miu kolorach zawtera 20.000 miej­
scowości, wszystkie koleje i drogi, rzeki oraz dokładne oznacze­
nie terenu. Mimo mnóstwa szczegółów nadzwyczaj przejrzysta. 
Ozdoba każdego domu. Nieodzowna w knidem biurze.
Polecona przez wys. c. k. Radę szkolną dla szkół wydziało­
wych i giuinazyów. Cena wraz ze skorowidzem alfabetycznym 
K. 10.— naklejona na płótnie K. 16’—, z wałkami K. Z0‘—.

Przesyłka pocztowa i opakowanie K 1.— . .JFfc MBl 
Chcąc ułatwić nabycie tej mapy dostarczamy nienaklejone 
mapy na r a t y  m i e s i ę c z n e  po 2 — K. Przy naklejonych 
m apach pierwsza ra ta  wynosi 6’— R. następne po 2 —  K.

miesięczuie. 504
O łaskawe zamówienie uprasza

1. RITE1IEIB, 6. SEYFSBfH I. RKMK I S il
Księgarni, we Lwowie — Hotel Georgea,

Poszukuję
2 POKOJÓW
umeblowznych z kuchnią. 
Zgłoszenia z podaniem w a­
runków: Sienna 2. Putro- 

nat Dr. Szczepański. 
G10

Jest 100 metrfew
i  ta m

czerwonej Prima do 
sprzedania u Jakooa 
Schrórtera, wBiel oku 

Szląsk. 581

BACZNOŚĆ!
Wysyłam wszędzie franco 
za zaliczką lub liadesłanien. 
gotówki z góry tytko p ierw ­
szorzędna świeże towary 

mianowicie:
5 kg Masła miodowe-

g j I - a ..................
5 kg Marmolady Po­

w idła słodkie I-a 
5 kg Tartej bułki I-a 
5 kg. Mydła twardego 
600 kostek rosom T a 

isprzedaż 5 h. szt.)
3 litry Rumu I-a we 

flaszkach . . . .
3 litry Koniaku węg 

we flaszkach . . 
wsiystko z opakowaniem 

i przesyłką pocztową,

M. Gułhowa, Praya, II. W54.
(dom własny).

K 12

« U  
„ 1»
„ »

19 

, 13

„ 18

(«, Mongolii)
OLBRZY M IA

Fasom TYGZNB
(Pan- gigantests.

Rośnie przeszło 10 metrów 
w -soko, rodzi duże. sze­
rokie, mięsiste i bardzo 
smaczne zielone .trączki 
z olbrzymią fasolą. Znosi 
zimno i dostarcza jeszcze 
w późnej jesieni, gdy jut 
wszystkie inne gatuki fasoli 
zwiędły, ciągle kwitnąc 
delikatne zielone strączki.
Tą fssslę msisa jut w 
k . istals laiizis, — rr_jt 
grzozt* bursza woiotsis 

sttzytł* słrąsikt.
1 Porcya nasltula fasoli 
=  10 sztuk 1 Marką; Ł08 

sztuk 8 Moi, 
dostarcza: 

Gospodarz-rzeczoznawca

Adolf Theiss
MANHEIM. ŁJ9

Handlowiec
zdolny, wolny od woj­
ska z długoletnią pra­
ktyką i najlepszemi re- 
fereneyami poszukuje 
posady zaraz. W iado­
mość w Administracyi 
.*Głosu Narodu* poi 

literami W . B. Z.

i  y
można izyskać z ró ż y  
Mavera. Rośnie bujnie w 
każdej ziemi i iworzy pię­
kne 1 nisprzeniknone ogro 
dzenie. Sadzonki 100 sztok 
L 3-—, 1600 ztul K. 
25 — przesyła Jarosław  
Pa w, zakład ogrodniczy 
Łysa naa Łabą, Czwhy. 

507

SIEROTY
po n i t r a

przyjmą za i woje i 
się sumiennem wychowa­
niem tychże uczciwe 

dżiny.
Obecnie są poszukh 
3 dziewczynki -  wieku od 
10—13 lat, 1 dzi— ■.-jfcł, 
ed 8 10 lat, 1 dasw- 
czynka od 6—8 lat, 2 chłg 
czyków odJn lat — Pa - 
mne zgłoszeuia z podanaaas 
wszelHch odnośnych Aa 
nych przyjmuje Admiiusta 
cya »Głos u Narodu* pod 
.Sieroty* i zajmie się roz­
mieś zez. .iem w miarę agla- 

i * 4  404
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Ostatnia nowcrśtl Ostatnia nowości
WYDAWNICTWA

K S I Ę G A R N I  J .  C Z E R N E C K I E G O
K rakó w , S ze w sk a  17.

Papiery listów e ozdobione w ytw om em i reprodukcyami obrazów
P p c ł .  P i o t r a  $ t a t h i e w l c * a :

L isty  P a n a  Id g io b y ,  Serya I. i II. Bohaterowie arcydzieł H. Sienkiewicza. 
„A lm a M at er*  Serya papierów listowych ozdobionych korapozycyami o na- 

~*roju po-iycznym i oatryotyeznym.
„Ad A stra*  Gaierya ti pów kobi-c.eh, pełnych wdzięku i uroku, które w naj­

przedniejszej reprodukcyi oddają w całaj pełni finezyę właściwą rysunkowi 
zrakonrtego  artysty. — Kiema kraju, w którymby te papiery listowe me 
mogły nazwać się na'wytworniejszym wydawnictwem.

Współczesne Malarstwo polskie, Monografie Artystów polskich wydane 
w zeszytach. K;.żdv zeszyt stanowi odrębną dla siebie całość i prócz tekstu 
zaw iera 20 bariAiVi-h ilusiracyi oraz poriret artysty. Cena zeszytu 4 koron. 

Największy wybór kart pocztowych z reprodukcyami prac lajzuakom it 
szycri artystów pcuskkh i innych. — Nabywać można pojedynczo i hurtownie. 

Katalog artystycznych kart pocztowych (Polska Sztuka w kurtkach po­
cztowych) ;awiers_’qcy 400 dustracyi. Cena 1 Kor. 60 hal. Poczsą wysyła 

się po nadesłaniu 1 Kor. 85 h.

Księgarnia J. Czerneckiego
K rakó w , S ze w sk a  17.

N ow * Itursa «  rzgdowo hpoważRlonej

S M  Bucłialleryi i Rachunkowości
p a d s tw m i

tud'>eż pisanie na maszynach
272

« T I « I S Ł N V k  I l U U T I f t C H
W Krakowie, Florr»ńak» 66. koso  B ra ć  ; ro zp o c jr,! ?, t l ę  U  m a r ­
c a  1916, Kms Stenografii prowadzi u kior Uniwersytetu p. Henryk Neonel

x x x ^ i a c a c x D C
Waint

dla gmin i komitetów odbudowy

PflFY DUCHOWE
wszelkiego gatunku dostircz1* w każdej ilości

BHBORSKfl FfldHYKU FPODURTCfl TERORYEB 
POPY BRCH0HC1 I MFRLTlI 

z. l i n  p u s l b c i i i
mŻinSBuiuifflw ituutiflnunl

Podgórzfe-Zabłoeie
Dla k o m i t e t ó w  odbudowy stosuje się 

ss bany śoiśls fabryozne.

AGRONOMA
względnie e.ljun tla  gospodarczego potrzeba zaraz. Wy­
magana i iż-v/.a lub śterlnia szkoła lolnicza. Zgłoszenia 
w raz z ndp-ssmi świadectw przyjmuje Z arzą i Dóbr 

XI, Sanguszków w Gumhiskach p. Taroów.
683

Dokładne mapy
w a l k  we Francjri

w cenach K. L40, 1'70, 2'60, 3'20 w ysyła za 
nadesłaniem  należytości lub za zaliczką K s ię ­
g a rn ia  "  E .  f r l o d l s l n i .  K r a k ó w , R y n e k  g l. 1 7 .

Dokładny spis na żądanie bezpłatnie.
674

Olbrzymia KALAREPA „Mamut“
doru„..» dużych rozmiarów i osiąga wagę Llisko 12 kg. (24 funtów), 
n .e drew nieje i nie butw ieje, przeciwnie bardzo delikatna a  w dobroci 
sm aku niepiześcigniona. Ma też wielką wartość jako pasza dla bydła 

ponieważ zar i “t»  w sobie dużo środków odżywczych.
1 Porcyi nasienia 1 Markę 15 70 g r. 2 Marki — 20 gr. 3 Marki, 

dostarcza: ADOLF THEISS, Mannheim. 242

WILLA
z kawałkiem pola w ślicznej zdrow ej okolicy górskiej 
w Rabie W vżrej tuż obok stacyi kolejowej, 6 km. 
od Rabki, dobra sposobność dla letników, niedrogo 
do sprzedania. W iadom ość i.a m iejscu.u Rozalii M aj- 

chrak w Rabie W yżnej, stacya kolejowa.
576

KRAJOWA KERAMIGZNA
STACYA DOŚW IADCZALNA
=  WE LWOWIE UL. UOMSA L. 2. =

bada obecnie jak przed wojną

GLINY I PIASKI
c z y  o n e  t ą  p r z y d a tn a  d a  w y r a b u  o a g ła ł, d a ­
c h ó w e k , r u r e k  d r s n o w y o h , p e e ó w  k a fle w y c h  

lu ■ in n y c h  w y r ę b ó w  z  g lin y .
Na żądanie wysyła Stacya keruiniczna bez­
płatnie dotyczącą instrukcyę i kw estyooaryusz. 

o64

CSekawę widokówki
i aX .;mv, ilustrujące ślady wojny na ziemiach pol­
skich oraz i ohaterskie wa k i  Legionów, — wydaje 
w artysf. w ysonanhi O.N'1 KALA widokówek wła­
snych nakładów  i obcych, „BOLONIA* w JAROSŁA­
WIU, pozostając! p^d ariystycznem  K:erow a,ctw tm  
prof. Adama W iiuszi. ^  Poszukuje się energićzn- eh 

miejscowych zastępców  za wysoką prow.zyą.
57ó

W YKA
do zasiewu lob dla paszy bydła.
Oferuję w większej ilości czystą, zdrową, 
czeską wykę, 95%  kiełkowania zagw aranto­
wane — Cena umiarkowana. — W szelkie 
zapytania załatw ia M. J. W ejrażka, m łyn pa­

rowy, Kacice pr, Smecno Czechy.

Próbki w raz z ceną za nadesłaniem  20 hal.
w znaczkach pocztowych. 582

i b  B B i i n i i  « s s a « « i
P I E R W S Z Y  .G A B L O N C K i

Artystyczny z a k ł a d  o s z k le ń  O k ie n  kościelnych
F R IT Z  L U C K E

— GABL0NZ a/n. (BÓHMEN) CZECHY. —  -----
Długoletnia działalność i praktyka tylko e pierwszorzędnych war 
Bztatach artystycznych m alowania na szkle zapewnia Szanownym 

P. T. interesantom artystyczną i solidną robotę.
Wszelkie rodzaje artypiyczn *go oszklenia oa zwykłych chram ówań oło­
wiem aż do najbogatszych ngur witrażowych we wszystkich styiacb.

Odrestaurowanie okien kciclelnych przeprowadza pod fachową znajcico&cią.

Księgarnia I. Bucbsbauma w Przywozie ohok Dor. Ostrawy.
SAM O UCZEK  

JĘZ Y K A  N IEM IEC K IEG O
według najnowszej metody i doświadczeń pe­
dagogicznych, czy li: jak  można w krótkim 
czasie nauczyć się mówić i pisać pc n ie m ie c k u ;  
opracował b . KOTULA, profesor języka niemie­
ckiego K. 4 80, za nadesłaniem kwoty z góry 

K.  5'10, za zaliczką K. 5 52,
K łu sa  słownik kieszonkowy p o 1 s k o-n i e-
m i e  s ’ i n i e m i e c k o - p o l s k i .  Zawiera 
wszystkie niemieckie i polskie wyrazy w alfa­
bet znym porządku, tak,4 że każdy wyraz 
z tłómaczeniem łatwo znaleść można. Ważne 
dla samouków 1200 stron K. 4, za nadesłaniem 
kwoty z góry 4‘30, za zaliczką K. 4'75. Do 

nabycia w  Księgarni wysyłkowej 6o2

I. BUCBSBHUmfl :s
w Przywozie obok Morawskiej Ostrawy.

O i t a z p !  50.000 s zttó
Fdm Eb pod djchdw dę

modelu „Steinbrucka“ 470m/m dfuy. 
250m/m szer. bardzo tanio loco Jagern- 
dorf do sprzedania. —  O ferty i w zory  

przesyła : 605

Bdolf Romer — Krafeów, Długa L. 71

li. A lts n lw g , G. Seyfarth, E .  Wende i S ta
KSIĘGARNIA WE I WOWIE (Hotel Georgea)

poleca

SAMOUCZEK
596F R A N C U S K I

gram atyka francuska według praktycznej metody
O L L E N D O R F F A .

Trzecie poprawne wydanie z kluczem cena K. 3' —  
z przesyłką pocztową K. 3'50.

npamomn
Donos~ę, iż z dniem 2 msr- 
ca b. r. przeniosłem pra­
cownię sukien damskich 
z ul Grodzkiej na Flo 
ryańskąl. 24 (nad cukier­
nią Warszawską) i pole­
cam sie nadal P. T. Pa­
niom. Dla pań z prowincyi 

rniara w jednym dniu. 
CENY NISKIE. 

Przyjmę zdolną spodni 
czarkę i cu< pca do pra­

ktyki.
Józef Gałązka 

296 Krawiec damski.

SOI. nitka
dworskiego dziennie do od­
dania. Zgłoszenia ul. So­
bieskiego 1. 16 wdia I p. 
od godz. 2 —6 popołudniu. 

600

Sióstr) Miłosiordzii
zajm ujące się ubogimi, u- 
praszają raz jeszcze gorąco 
o łaskawe nadsyłanie po­
ścieli i łóżek dla kilku u- 
bogioh ewakuowanych ro­
dzin doszczętnie zrujnowa- 
nycn. Potrzebnym jest ta­
kże fotel dla p e w n e j chorej 
osoby. Uprasza sję uprzej­
mie o odsyłągue przedmio­
tów na  ręce Siostry Zofii 
od ubogich, ul. W aiszaw- 

ska L, 6. o80.

Hssiona Hatzpni
kwiatowe, byliny i cebulki 
światowe, r ó ż e ,  drzewa, 
krzewy i wszelkie inne za­
graniczne rzeczy w zakres 
ogrodnictwa wchodzące r.a- 
być można u K. kokosa 
wTurnowie w Czechach. 
Cennik na tyczenie. 408

Bandaże
na p rze p u klin y
(ru  p t u r  y), przyjmuje 
wszelkie reperacye. — 

Cenniki darmo.

I  L riLAGZEI
Sambor II.

634

Nowość!
Teraz zasiana daje ju t  w 
przeciągu 4 miesięcy bu­
raki 10-cio funtowej wagi.

Olbrzymie

r,
I/a kg . 5 M arek , 1 kg. 
9 M ?rek . Na 1 hektar w y­

starcza 1 kg. nasienia.
Po leca: 

G s s p u U r z - r z e s i s z a a w c a

Adolf Thoiss
MANNHEIM. 240

Obiady
prywatne i p o k o je: 
M  Karmelicka 1 46.
H j». na prawo ibs

Tanie 
resztki
materyi w ełnianych  
do prania i tow arów  
płóciennych z tkalnfc

Jos. BARTUŚ
Dobruśka, Czechy.

Piszcie o cennik resztek.
k tó ry  o b e jm u je  c a łe  k o - 
le k c y e  w io se n n y c h  n o ­
w o śc i, r a a ie ry i  k o s ty u -  » 
m u w y c h , su k io n u y c h ,, 
b lu zo w y ch , d a le j a d n -  
m n szk i, sy p k o w in y , p łó ­
tn a . k a n a fa s y . z e f i r y ,  
s r e io u y , d e le tiy  i t_ i  

314

Uniwersalna

KSljŻRłKBGRieSIi
(jj. Ochorouiicz monatouiej 
z innóstwam ilustracyi 
i kolorowymi tablicami

No m  trzecie wydanie.
Za nadesłaniem kwoty 
K. 8'80 za egzemplarz 
broszurowany lub K 9‘H0 
ia  egzemplarz oprawny 
lub za zaliczką wysyła: 

K-ięgarnia 30& 
D E. F R I E U L E I M A  

Kraków, Rynek 17

KUCHNIA
Związku urzędników w y­
daje smaczne i tanie obia­
dy w domu i na miasto, 
zarówno dla członków, jak  
i osób nienależących do 
Związku. Szewska 21, 1 p.

H. Kiapowna
poleca Sz. P.

Pracownię
ubrań

dW dzieci, c h ło p c z y k ó w ’ 
i pen8yonart’k, oraz uczy 
szycia, przymierzania i przy­
kraw ania z materyi sposo­

bem amerykańskim. 
ULICA SZEWSKA L. 16, 

front. 491

Zakład Salezyański 
w Oświęcimiu

KUPI
używaną, w  dobrym stanie 

. będącą 63C

dc nauki śpiewu.

87-ietnia staruszki1
wdowa po weteranie 
z 1863 r. utrzymująca 
syna i córkę nieule­
czalnie chorych prosi 
o wsparcie* Łaskawe 
datki przyjmuje AJrn. 

„Głosu NąnSdijf*.

Potrzebna
od 1 maja do dwora 
g o s p o d y n i  — ku­
charka z dobi-cmi świa­
dectwami. Posyłać ko­
pie świadectw, oferty 
nie uzwględnione zo­
staną bez odpowiedzi, 
Wałkowicka Kraków

Filipa 25. 486

P ł ó t n a  r ę c z n ik i  
ś o le r L t  1 d r e l l s z U
lniane, oraz 150 bluzek mę­
skich w 3-ech wielkościach 
poleca po cenach fabry­
cznych Zusiępstwo Tkalni 
mech. >Krosno’ w Krośnie, 

Z. BUDEK, 648 
Kraków, RyneF L. 44. 
ÓSprzerlai tylknburton nie!

Nakładem Wydawnictwa „Głoao Narodu11 8p. s Ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny i kierujący Roman Woycryńskl. Drukarnia „Głosu Narodu" w K rakow ie pod zarząd. R. Ferka,


